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Departamentów

| dniu, odjechał koleją żelazną do Moskwy, gdzie 
i szczęśliwie przybył o godzinie 7 % wieczorem.

Następnego dnia, N a j j a ś n i e j s z y  P a n , rano był 
obecny na nabożeństwie w pałacowej kaplicy pod 
wezwaniem Narodzenia N. Panny, a o godzinie lej 
po południu, przez wielkie paradne schody udał 
s i^do  katedry Wniebowzięcia i do klasztoru Czu- 
dowskiego. Następnie J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  odbył 
przegląd Fanagoryjskiego pułku grenadjerów, ge- 
neralissymusa księcia Suworowa, poczem odwie
dził zakłady Ś-ej Katarzyny i A leksandry i szpital 
S-ej Marji. O godzinie 5-ej, miał miejsce wielki 
obiad w Kremlu. ’ v

C Z J g Ś C

W  d n iu  Imienin J e g o  C e s a r s k o - K r ó 
l e w s k i e j  M o ś c i N A JJA ŚN IEJSZEG O  
PA N A , 30 Sierpnia (11 Września) od
będzie się o godzinie 9-ej rano solen
ne nabożeństwo w Kościele Katedralnym 
5. Jana, na którem Urzędnicy W ładz 
wszelkich znajdować się mają.

O godzinie 11-ej będzie miało miejsce 
przyjęcie u Dworu a v  Pałacu Łazienko, 
wskim.

Na godzinę tę, wyższe Duchowień
stwo w s z e l k i c h  wyznań, Rada Stanu, 
Rada Administracyjna, Senat i Urzędni
cy pierwszych klas 4-cli, Referendarze 
Stanu i Yice-Referendarze, W ładze 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
i Rada Miejska, zbiorą się w Sali Salo
mona.

Jenerałowie i wszelkie W ładze Woj
skowe w Sali balowej.

S z a m b e la n i  i Kamerjunkrowie w Sali
marmurowej jadalnej.  ̂ _ a r *

Konsulowie zagraniczni w Sali zie
lonej. . . Q ,.

O tejże godzinie zbiorą się w Sali 
galerjowej Damy, wstęp do Dworu ma* 
jące (4-ch klas pierwszych) w stroju
dworskim.

W ieczorem domy rządowe i miejskie 
uilluminowane będą.

W  Teatrze Dworskim wPoinarańczar- 
ni, dnia tego Urzędnicy pierwszych 
trzech klass *żnajdować się mają ay ma
ły ch  mundurach i w stęgach , inni Urzę- 
dnicT w mundurach.

Przez Najwyższe dyplomy z dnia 30 lipca (v.s.)
mianowani zostali kawalerami orderów: 8 w- S ta 
n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y  z m i e c z a m i :  komen
dant fabryki broni w Tule, jenerał - major Karol 
Standerschcld; z d. 9 sierpnia (v. s.): t e g o ż  o r 
d e r u  i k l a s y  b e z  m i e c z y :  urzędnik do szcze
gólnych poruezeń przy głównym naczelniku depar
tamentu poczt, rzeczywisty radca stanu Piotr lui- 
z na ko w.

Magistral Miasta Stołecznego Warszawy.
W wykonaniu reskryptu K o m is j i  Rządowej Spraw 
Wewnętrzych z dnia 14 (26) Sierpnia r. h  Nr. 
6 5! 2/24,467, M agistrat Miasta Stołecznego W ar
szawy podaje do powszechnej wiadomości, że w roz
winięciu Najwyższego Ukazu z dnia 24 Maja 
(5 Czerwca) r. b. o nadaniu nowych praw cywil
nych Starozakonnym mieszkańcom Królestwa, a 
w szczególności Art. 8 tegoż Ukazu, polecającego 
przejrzenie przepisów w Królestwie dotąd obowią
zujących co do Starozakonnych pod względem 
wolności prowadzenia rzemiosł, handlu i przemy
słu, Rada Administracyjna Królestwa, na przed
stawienie Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, 
decyzją objawioną przez wypis z protokółu posie
dzenia z d. 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b. Nr. 12,814
postanowiła: . . .  ,

1) że przy wykonywaniu rzemiosł, starozakon-
ni nie powinni podlegać żadnym odmiennym od in
nych mieszkańców przepisom, że zatem majstrowie 
Starozakonni będą mogli zasiadać na zgronRadze
niach majstrów, należeć do wyborów na Członów 
Urzędów Starszych, Zgromadzeń Rzemieślniczych, 
być wybranymi na Starszych i używanymi na ie 
głych w przypadkach Art. 49 i 119 postanowienia 
Namiestnika Królewskiego zd . 31  Grudnia 1816 r.
przewidzianych.

2) Że usunięcie podobnych ograniczeń rozciągać 
się ma do Z g r o m a d z e ń  Kupieckich.

3) Że S t a r o z a k o n n i  .będą mogli należeć do wy
borów na Sędziów Trybunału Handlowego i na 
Rodrów przy Ranku Polskim, tudzież będą mogli 
być na zebraniach tych wybierani -  p. o. Prezy
denta, Szambelan Dworu J e g o  C e s a r s k o - K r ó 
l e w s k i e j  Mości, Z. Hr. Wielopolski--N acze ln ik  
Kancelaij i Lu reński.

Wiadomości z jenerał-gubernatorstwa 
Kutaisłriego.

Otrzymawszy wiadomość o gromadzeniu się gó
rali w znacznej liczbie na południowej pochyłości 
głównego łańcucha gór kaukazkich i o ich zamia
rze rozpoczęcia stanowczych działań nieprzyjaciel
skich przeciw ludności nowoosiedlonej w okręgu 
Kubańskim, jenerał-gubernator Kutaiski postano
wił był, przed atakiem na stannicę Psemeńską, 
przedsięwziąć wyprawę na terytorjum  Ubychów, na 
brzegu wschodnim morza Czarnego, w celu odwró
cenia części sił nieprzyjacielskich.

W tym celu jenerał-porucznik IColubakin, zbli- 
żyłsię znienacka, 19go czerwca o świcie, do ujścia 
rzeki Sotcza, z eskadryllą złożoną z parostatków i 
szalup azowskich, na których znajdowało się 300 
ludzi, którzy niezwłocznie wylądowali. Oddział 
ochotników dowodzony przez kapitana sztabu je- 
neralnego Barakowic/.a, atakował budynek, poło
żony w pobliżu punktu lądowania i służący za 
punkt główny gromadzenia się gminy na narady, 
otoczył takowy i podpalił; reszta wojsk zajęła są
siednie wzgórza. Na skutek danego alarmu, bandy 
Ubychów pośpieszyły na miejsce pożaru i usiłowa
ły, lecz nadaremnie, odeprzeć oddział rosyjski; 
garstka ta  ochotników, wsparta rezerwami, nie ustą
piła ani piędzi dopóki pożar nie objął całego bu
dynku. Po dopięciu tego celu, ochotnicy zabrali 
swych poległych i rannych i cofnęli się do rezerw, 
poczem cały oddział począł wracać w porządku do 
b r z e g u .  G ó r a l o  z  t e g o  s k o r z y s t a l i  i l l a  p o d w o j e n i a  
swych usiłowań i chcieli przeciąć oddziałowi dro
gę ku brzegowi, lecz zostali wstrzymani ogniem ze 
statków parowych i szalup. O 8-ej zrana, oddział 
znajdował się już na statkach, straciwszy 13 ludzi 
w zabitych i 31 w ranionych, a  pomiędzy tymi o- 
statnimi trzech ohęr-oficerów (sztabs-kapitan Si- 
nieokow, setnik Kozlenko i chorąży Peretiagin, ci 
dwaj ostatni z wojska kozaków Azowskich).

Wyprawa ta, zagrażając siedzibom nieprzyjacie
la w punkcie, gdzie ten najmniej spodziewał się 
ataku, miał jak najpomyślniejsze rerultata. Otrzy
mano wiadomość, żd Ubyehowie, obawiając się na 
przyszłość podobnych że ataków, odwołali niezwło
cznie z okręgu Kubańskiego znaczną część swych 
band.

by powiedzieć że to jest żałoba po przy
wilejach de non tolerandis judaeis.

Sprzysiężenie,które, jak z ogłoszonej 
organizacji wiadomo, działając w chara
kterze w ładzy nieograniczonej, i utrzymując  
naród, w powadze żałoby, i w powstrzym a
niu się od wszelkich zabaw , zamienia się 
v.) sąd  i terrorystycznemi nakazami o 
wstydzie lub bezwstydzie osób wyro
kuje, chce przemawiać w imieniu N a
rodu.

Znaczna część narodu, żywioł jego 
najliczniejszy, a wprowadzeniem w bu
dowę społeczną najmłodszy, włościanie 
nasi, nosili w  sercach i w przekazanych 
im z plemienia do plemienia AYspomnie- 
niach, wiekową żałobę po Kazimierzu 
W ielkim; nosili ją także po nim gnębie
ni przez długi czas żydzi. Za teraźniej
szego panowania dokonane reformy zi
szczając dla narodu dziejowy przekaz 
Króla Chłopków, żałobę tę zdjęły' z icli 
duszy. Jakiż Kom itet lub S ą d  potajemny 
zdoła im ją narzucić?

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Moskwa, 2 Września.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  20 sierpnia (v. s.) odbywał 

m u s z t r ę  z moskiewskim korpusem kadetów; wie
czorem zaszczycił swą bytnością widowisko teatral 
n e .  D n i a  21-go w obecności J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  odbył się przegląd wojsk oddzielnego kor
pusu grenadjerów, ze stanu których N a j j a ś n i e j 
s z y  P a n  okazał zupełne zadowolnienie. Po przeglą
dzie J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  był obecny na obiedzie 
danym przez stan kupiecki dla niższych stopni kor
pusu grenadjerów na polu Chody&śkiejn. O go
dzinie 5-ej N a j j a ś n i e j s z y  P a n  dawał wielki obiad 
w pałacu Piotrowskim, na który zaproszone były 
władze tvojskowe.

Ma gis tint Miasta Stołecznego Warszawy.— 
Zawiadamiając właścicieli, rządców i dzierżawców 
posesij w mieście Warszawie i Przedmieściu P ra 
dze położonych, że z dniem 24 Sierpnia (5 Wrze
śnia) r. b. rozpoczyna się pob6r:

a) w Kasie Dochodów Skarbowych—drugiej ra 
ty podymnego za r. •

t>) w Kasie Poborowej pomocniczej —  drugich 
ra t brukowego i kanałowego za tenże rok—

Magistrat wzywa tychże kontrybuentów, ażeby 
powyższe należności w cią?u miesiąca Września 
r. b. niezawodnie do wspomnianych Kas wnieśli, 
albowiem po upływie t e g o  terminu egzekucja prze- 
pisami oznaczona do opóźniający0** się regulowaną, 
bedzie.—p.o . Prezydenta, Szambelan Dworu J e g o  
C e sa rsk o -K ró le w sk ie j M o ś c i  T„ Hr. Wiclopoł- 
sk i.—Naczelnik Kancelaiji Luceński.

Z Petersburga, 3 Września.
Odbywszy d. 18 sierpnia (v. s.) rano w 1 worze, 

musztrę z czterema pułkami kawalerji 7-ej dywi
zji, N a j j a ś n i e j s z y  P an , o godzinie 4 % po pola

C Z I ^ Ś C  N I E U I I Z Ę D O W A .

Z Lublina nadesłano tutaj rozrzuconą 
tam kartkę z napisem Do sióstr Luhlinia- 
nek, w której czytać się daje: „Dowiadu
je m y  się z żalem, że pomiędzy wami znaj • 
„dują się Panie, którym zaczyna się już 
„przykrzyć żałoba narodowa. Jedne 
„z nich do czarnego stroju drogich uży
w a ją  mate ryj, inne w jasnych sukniach 
„pozwalają sobie Avychodzić na ulicę 
„i zwolna Acracają do ‘dawnego Avesołeg0 
„życia. Ostrzegamy je  że minął już czas, 
„gdzie można było bezkarnie lekceAvażyć
„obowiązki narodowe: upom inam y ,  a b y  z a 

p r z e s t a ł y  n o s z e n i a  j a s n y c h  k o l o r ó w  ay u- 
„ b i o r z e  i  s p o s o b u  ż y c i a  ż a ł o b i e  n i e o d p o -  
„ w i e d n i e g o .  W  p r z e c i w n y m  r a z i e  d o s y ć  

„ n a m  b ę d z i e  o g ł o s i ć  i c h  n a z w i s k a ,  aby je  
„pokryć wstydem.”

Pismo to doAvodzi,że u ziemian ś wiatłej- 
szych i własnem zdaniem powodujących
sl(o jak w innych okolicach kraj u, tak i w
Lubelskiem, żałoba ustępoArać zaczyna. 
W  niejednem miejscu gdzie ona jeszcze 
widzieć się daje, lud wiejski nazywają ża- 

bą po pańszczyźnie, w ślad czego żydzi 
w niejednem mieście na prowincji mogli-

OjęóRne
YV szystkie dzienniki prawie wyłącznie 

zajmują się kw estją rzymską, która przez 
powstanie Garibaldego postawiona została na 
pierwszym planie, a której klucz znajduje się 
w ręku Cesarza Napoleona. Tygodnik Esprit 
public, miewający dobro wiadomości utrzy
muje, że na ostatniem  przed wyjazdem Cesa
rza Napoleona do B iarritz posiedzeniu rady 
ministrów, notę którą p; Thouvenel przyspo
sobił na wypadek gdyby Cesarz postanowił 
odwołań załogę z Rzymu, nie odrzucając jej 
całkowicie, uznano za niestosowną w obecnej 
chwili, w ysłanie jej odroczono, a tymczasowo 
utrzymano statu quo bez zmiany, o czem mia
no zawiadomić .nie tylko dwór turyński, ale 
i dwór rzymski przez przesianie w kopji de
peszy wystosowanej do pierwszego z nich. 
Ja k i cel miano w tern zakomunikowaniu 
depeszy dworowi rzymskiemu, niewiadomo; 
jedni utrzymują, iż taka uprzejmość m a ozna
czać zwrot polityki Cesarskiej w ducliu wy
sokich wpływów, jak ie  nieprzestawały dzia
łać na dworze tuilJeryjskim, inni zaś chcą 
upatrywać w tom niejaką groźbę <lła rządu 
rzymskiego.

Tymczasem dzienniki półurzędowo starają 
się usprawiedliwić pozostawienie nadal załogi 
francuzkiej w Rzymie. Pays utrzymuje, ż c  

Francja powinna się starać o zachowanie 
świeckiej władzy Papieża w interesie ras ła
cińskich, które mogą się obawiać zczasem 
wystąpienia ras innych; i że władza papieżka 
niejako łączy w jeduą c a ł o ś ć  te rasy. P rze
ciwko tej teorji występuje dziennik Le Monde, 
dowodząc że A Y ła d z a  papiezka, rozciąga się na 
ludy wszystkich ras i łączy je 7, sobą, nic zaś 
wyłącznie tylko ludy rasy łacińskiej.

Ważniejszy jest od artykułu  Pays,list umie
szczony w . dzienniku La France, dzienniku, 
który jakkolw iek nic jest półurzędowym, re
prezentuje stronnictwo, jakiego wpływ obe
cnie przynajmniej, przeważnie kieruje polity
ką franeuzką. P . de L a G uerronniere na
przód potwierdza, żo odwołanie załogi fran
cuzkiej z Rzymu wywoływane je s t przez wy
sokie wpływy urzędowe i bez wahania uzna
je, że niepodobna rządowi cesarskiemu dłu- 
żoj utrzymać obecnego stanowiska*politycz- 
uego w Rzymio i Turynie. P o lityka zwłoki 
powiada on, wyczerpała już wszystkioswoza- 
soby i Francja cę najprędzej powinna porzu
cić tę politykę „ujemną” i wziąć się energi
cznie do załatAY'ienia kwostji rzymskiej, zała
tw ienia najbardziej odpowiedniego własnemu,
równie ja k  i W łoch, a nawet całej E uropy 
interesowi. Rząd cesarski ma do wyboru po
między dWoma sposobami, z których jednego 
zależącego na prostem  cofnięciu załogi z Rzy
mu domaga się trzy czwarte prasy francuz- 
kicj; drugi sposób, który p* d° . Guerron- 
nióre uznaje za najlepszy, dosyć niejasno jest 
określony, jako  zależący na „ograniczonym 
co do czasu zajęciu Rzymu, z celem oznaczo
nych i z zastrzeżeniami mogącemi pogodzić 
niezależność Papieża, z słusznemi dążeniami 
ludności rzymskiej, ku rozwojowi swego poli
tycznego bytu”.Za główny a jedyny powód dla 
czego pierwszy sposób załatwienia kwostji 
(przez cofnięcie załogi z Rzymu), popierany 
przez wysokie Nvpły wy w radzie Cesarskiej, uie 
powinien być wy brany, p. de L a  Gucrronniero 
podaje,że w cjścieW iktoraLm anucladoRzym u 
miałoby skutkiem rozbratW łochzpapieztwem, 
oddzielenie się ich od katolicyzmu. Cała teo- 
rja p. L a  Guerronniera spoczywa na podsta
wie, żo władza świecka Papieży konieczna 
jes t dla sprawowania władzy duclioArnej Gło
wy Kościoła i że niszcząc Avładzę świecką je 
dnocześnie niszczyło by się katolicyzm.

Dzienniki angielskie prawie jednozgodnie 
dowodzą konieczności załatwienia kwestji 
rzymskiej bez dalszego odraczania; z pomię
dzy licznych w tym AYzględzie artykułów, 
wzbudzi! W Paryżu uwagę artykuł Morning- 
posta dziennika, k tóry  uważany jes t jako m a
jący najpewniejsze wiadomości z Francji, ar
tykuł który wskazuje, żo Cesarz pragnąłby 
co najprę lżej wyjść z trudnego położenia, w ja 
kim  stawia go kwestją rzymska.

Dzienniki włoskie zajęte są pytaniem w ja 
ki sposób Garibaldi i jego wspólnicy będą są
dzeni; różne w tym względzie gabinet tworzy

projektu, spotykając zawsze jakieś trudności; j 
dzienniki angielskie przemawiają za am nestją 
i za wysłaniem  Garibaldego w drodze łaski 
do Ameryki.

Co do innych kwestij zajmujących .Europę 
wiadomości ograniczają się na sprzecznych 
z sobą po większej części depeszach.

Godnem uwagi jes t tylko coraz silniejszo 
zajęcie się av W iedniu  kw estją zwołania sej
mu siedmiogrodzkiogo, które ma poprzedzić 
zebranie się rady państwa.

Constitutionnel z d. 4go W rześnia podaje n a 
stępujący artykuł:

„Proklam acja wydana przez J. C. W. W iel
kiego Księcia Konstantego do Polaków, któ
rą powtórzyliśmy we wczorajszjrm numerze, 
zasługuje na szczególną uwagę. Nie tylko 
pełno wzruszenia słowa księcia, małżonka, 
ojca, którem u w cieniu zagraża broń morder
cza, lecz głównie przewidująca i pełna stało
ści myśl męża stanu, uderza nas w tym  tak  
Avzniosłym, tak  szczerym dokumencie.

Nic nic mogło lepiej oznaczyć prawdziwych 
zamiarów Cesarza Aleksandra, nic nie mogło 
lepiej przysposobić możliwego pojednania sa
morządu Polski z prawami korony, jak  mia
nowanie W ielkiego Księcia Konstantego Na
miestnikiem Cesarskim w Królestwie Pol- 
skiem. W  kraju z tak  burzliwą przeszłością, 
trzeba było przedewszystkiem ńńkreślić ob
szerny program  społecznych, ekonomicznych 
i finansowych reform, których urzeczywist
nienie zasługiwało na współudział i poświę
cenie się wszystkich Polaków, kochających 
swój kraj.

D la opóźnienia togo współudziału, dla po- 
AYStrzymania tego poświęcenia, dla przeraże
nia spokojnych obywateli i przyprowadzenia 
reprezentantów  władzy monarszej do alter
natywy: albo bezsilności albo gwałtu, tajemna 
sekta, k tórą W ielki Książe energicznie a słu
sznie piętnuje mianem „stronnictwa zbrodni”, 
z zimną krw ią i uporczywością, w ciągu kil
ku  tygodni, uorganizowała pięć zamachów, 
mieczem, ogniem i trucizną. Dziś W ielki 
Książę N am iestnik postawił łu# polski w ko
nieczności okazania swem postępowaniem, iż 
potępia działania równio nikczemne jak  oburza
jące. Dziś obowiązkiem wszystkich uczciwych 
ludzi i patrjotó w jest jaw ne oddzielenie się od 
stronnictwa bezładu i morderstwa; bo dla ka
żdego ludu pilniejszem je s t od odzyskania nie
zależności i swobody, zachowanie honoru.

AmgIJa. %
Londyn, 2 Września. Z powodu szybkiego po

łożenia tam y poruszeniom Garibaldego, Times 
w y n u r z a  r a d o ś ć ,  Morning Post o k a z u j e  n i e j a k i e  
niezadowolenie, Daily News i  Advertiser smucił 
się, a Herald oświadcza otwarcie , żc jest zi
mnym w obce togo wypadku, gdyż nie żywi 
ani dla jednej, ani dla drugiej strony szczegól
niejszej sympatji. Times a y  svyym artykule 
powiada mniej więcej: Rząd włoski osiągnął 
powodzenie, 11a k tóre zasłużył tak  S A v e m  u- 
miarkowaniem  ja k  i z powodu dobrej sprawy, 
której broni. Do Avystawieuiu swej cierpli
wości na najcięższo próby, po długiem zwle
kaniu spowodowanem AYzględami dla Aviel- 
kich zasług Garibaldego, tak iż przyjaciele 
naw et W iktora Em anuela skłonni byli pra- 
A v ie  do uwierzenia w plan wspólnie ułożony, 
rząd Avloski rozwinął nareszcie siłęm ilitarną, 
a widmo anarchji i niesnasek naraz zniknęło. 
W yznajemy, że wiadomość o tern sprawiła 
nam  prawdziwą radość. Dalej Times powta
rza to, co wypowiedział już wyczerpująco w 
swych poprzednich artykułach wstępnych, 
mianowicie, że przedsięwzięcie Garibaldego 
służy dowodem niepojmowania położenia rze
czy pod względem politycznym, które to za
ślepienie je s t również wielkie, ja k  niezaprze
czone jego męztwo i miłość ojczyzny. Ubole
wać wypada nad upadkiem znakomitego pa- 
trjoty, lecz spodziewać się należy, żc rządowi 
włoskiemu, liczne poprzednie zasługi każą 
zapomnieć o jcdncin przestępstwie. Rząd 
włoski dowiół obecnie, że jest \at stanie przy
tłumić sam jeden, bez niczyjej pomocy, wszel
kie rozruchy wewnętrzne, przez co zyskał no
we prawo żądania od Cesarza francuzów, aże
by mu nie przeszkadzał wejść do Rzymu. 
Morning Post ubolewa nad tern, iż musi oświad
czyć, że katastrofa, jak a  spotkała Garibalde
go, nigdzie tak wielkiej nie wy woła radości, 
ja k  w W iedniu i W atykanie. Dalej tenże 
dziennik powiada, że ze środkami przyinuso- 
A A'em i, jak ie  rząd musiał niestety użyć prze
ciw Garibaldemu, musi iść w parze jawne i 
energiczne względem Francji zachowanie się, 
czyli innemi słowy, Ratazzi powinien żądać 
bez ogródek od rządu francuzkiego, ażeby o- 
znaczył chwilę, av  której ustanie okupacja 
Rzymu przez francuzów.

Londyn, 3 Września'. Times daje dziś sm utny 
obraz położenia związku póluocno-amery- 
kańskiego. „Dotąd jeszcze”, powiedziano 
tam, „niepowodzenie ściga zawzięcie oręż u- 
nji, k tóra doznaje jodnę porażkę po drugiej. 
Jeżeli jedna poczta przyniesie wiadomość, z 
której mcfżuaby Avnosić, że siły zbrojne Fól- 
nooy tak  się uorgauizowały, iż rokują powo
dzenie, to następna zaraz poczta rozprasza 
wszelkie pod tym względem przewidywania. 
Przeciąg dwóch dni wystarcza, ażeby zyska
ne pozornie korzyści zamieniły się w klęskę. 
Ze wschodu, zachodu i południa przychodzą 
smutne wieści. N ateryto jm n południowem 
unioniści coraz słabiej się trzymają, a plac 
boju posuwa się ku Północy, zamiast coby 
miał od niej oddalać się. Północ w strzym a
ną została w swych podbojach przez P ołu
dnie, a pomiędzy zwycięzką an n ją  stanów 
skonfederowanych a W aszyngtonem, stoją 
wojska klęskam i osłabione. W ojska to mo
gą być Avzuiocniono jedynie ochotnikami ipo-

pisoAyymi, nie posiadającymi ani wprawy wo
jennej, ani zapału. Zanim  te zmusu prawio 
zaciągnięte posiłki zostaną jako  tako AY.yćwi- 
ezone, wojna wzmódz się może pod względem 
zawziętości. Jeżeli, ja k  tego żądają aboiicjo- 
niści, rząd waszyngtoński uorganizuje pułki 
murzyńskie, będą one, na mocy bilu uchwa
lonego przez kongres stanów  południowych, 
pozbawione wszelkich praw służących żoł
nierzom, każdy bowiem do niewoli wzięty 
m urzyn ma być uważany jako towar i będzie 
sprzedany.”

W  innym  artykule wstępnym  Times po
wstaje na fabrykantów  i właścicieli dóbr w 
Lancashire za to, że nie zapobiegli dotąd p a 
nującej tam nędzy w stosunku do środków, 
jakie posiadają. Jak  twierdzi pomieniony 
dziennik, wartość dóbr ziemskich tego hrab
stwu zwiększyła się w ciągu 17 lat, od 1S43 
do 18G0, o 3,955,339 funt. ster. (około 100 mi
lionów zlot. poi.), a fabrykanci, nie tylko 
nic ponieśli skutkiem  wojny am erykańskiej 
strat, lecz przeciwnie, zyskali na niej około 
40,000,000 funt. ster. (1,000,000,000 zł. polA. 
Popęd do spekulacij był w A nglji przed dwo
ma laty  tak wielki, iż nagromadzone zostały 
ogromne zapasy bawełny, daleko większe niż 
zapotrzebowanie. 11 ojua sprowadziła znowu 
pod tym  względem równowagę, F ab ry k an 
ci znajdują dla swych wyrobów dobro punkta 
odby tu , nie potrzebują kupować m aterjału 
surowego, a w dodatku nie płacą robotnikom.

H iedeń, 4 Września. Z not pruskich prze
słanych do Monachium i Sztutgardu można 
AYuosić, jak a  będzie odpowiedź lir. Bernstorffa 
mg depeszę lir. Hcchbcrga do lir. Chotka, z da
ty  21-go sierpnia. Rząd pruski, upatrujący w 
odrzuceniu trak ta tu  prusko-francuzkiego w v- 
powiedzenie dalszego istnienia niemieckiego 
związku celnego, odmówi zapewne udziału°w 
konferencjach celnych, które wychodząc ze 
stanow iska odrzucenia wyż wspomnionego 
traktatu, mieć będą zadaniem utworzenie no
wego związku celnego, w którym by uczest
niczyła Austrja. Zdaje się nie ulegać w ąt
pliwości, że P r  usy nic cofną się naw et w obce 
grożącego rozwiązania dotychczasowego zwią
zku celnego, pomimo stra t jak ie  ztąd poniosą. 
Z drugiej też strony Niemcy północne muszą 
być przygotowane na to, że południowe pań
stwa rzeszy, pomimo korzyści jak ie  ciągną ze 
związku celnego, gotowe są do oderwania się 
pod tym  względem od P rus. Też same po- 
AYody, które skłoniły gabinet wiedeński do 
stawiania zawad co do wprowadzenia w w y
konanie traktatu  trancuzko-pruśkiego, AYyjiią 
tern bardziej na jaw  w razie dążności zreorga
nizowania, związku celnego, z wyłączeniem z 
niego A ustiji i na zasadźie zupełnej zmiany 
taryfy> ay duchu warunków trak ta tu  powyż
szego. Zachodzi przeto pytanie, czy A ustrja 
w tym  drugim w ypadku będzie miała takie 
powodzenie ja k  ay pierwszym, oraz czy w 
ciągu dwóch la t zdoła utrzymać pokój, zała
twić kwestję węgierską, uregulować swe ii- 
nansy i kroczyć wytrwale na drodze reform. 
Jeżeli A ustrja będzie zmuszoną do prowadze
nia drugiej wojny włoskiej, połowa krajów ko
ronnych, skutkiem  postawy biernej, zostanie 
pozbawioną konstytucji, monarchji nadanpj,—  
w takim  razie nic nie będzie zawadzać Bawarji 
i W irtembergowi do przystąpienia do związ
ku celnego z Prusam i, 1 to na podstawie ta 
ryfy, której Austrja nic będzie mogła przyjąć.

F r a n r j a .
Paryż, 2 Września. Od chwili kiedy dzisiejsza 

nota Monitora stanowczo zaprzeczyła poMosco
0 zebraniu rady tajnej, i znaczenie polityczno 
dnia dzisiejszego sprowadziła do rozmiarów 
zwyczajnych tygodniowych narad grona mini
strów, jaw nem  sie okazało, że żadne ważne 
postanowienie dziś nie zapadnie. I  tak też rze
czywiście się stało, jak  zapewniają z dobrych 
źródeł czerpano wiadomości. Mówią o sporach 
jakie miały zajść na posiedzeniu, lecz 1110 po
dlega Ayątpliwości, że siata quo zostało u trzy
mane w Rzymie, przynajmniej czaso\Aro. Je 
dnakże 11a pocieszenie p. Thouvenela poleco
no mu przesłać notę dyplomatyczną do p. 
Ratazzego, jaw nie wyrażającą zadowolnienie,' 
wypowiedziane przez depeszę telegraficzną 
wysłaną z Paryża po otrzymaniu wiadomości 
o wzięciu do niewoli Garibaldego. Do tych 
powinszować, ma być dołączone zachęcenie 
rządu włoskiego, aby w ytrw ałe postępował 
dalej na tej samej drodze. Zdaje się zbytecz- 
nem dodawać, że m inistrowie o których dy
misji krążyły poglossi, pozostają w gabinecie, 
chociaż statu quo najzupełniej zostało utrzy- 
mane. A rtykuł umieszczony a y  Constiluhonnela 
przypisują natchnieniu p. Tkouyeuela. Patrie 
także stanowczo odzywa się za oddaniem

mu vv łocnom, lecz dlii zacliowfiniu uroliu 
polityce rządu (Jesarskieg’o, artykuły dzien
nikarskie nic są dostateczne.

P. LaA'alette ma podobno przybj’ć do P a 
ryża, a przyjazd ten jego ma być a y  związku 
według krążących pogłosek ze zmianą jego 
rezydencji, gdyż podobno m a zastąpić p. B ar- 
rot ay  Madrycie.

\v iudoiności z M eksyku są sprzeczne. K ie
dy z jednej strony donoszą o odebraniu fran- 
cuzoin małego portu Tuxpan koło Tampico, 

A o rozproszeniu oddziału meksykańskiego-
1 uowodzonego przez Buitrona, zamierzającego 
i przejść na stronę francuzów, z drugiej stro-

ny zapewniają, iż w M eksyku panuje auarcbja,
; żc jenerał Coblado, k tóry  miał niby mi^ję po- 
! jednania jenerałów Zaragoza i Ortega, znosił 

się z jenerałem  Lorencezem w celu przejścia 
1 na stronę francuzów. Niedługo wszakżo me 
; żna się spodziewać AATiadomości o św ietm  
zwycięztwach, kiedy tak  znaczne siły 
cuzkie zaczną działać w Meksyku. Ter 
zaczyna się wznawiać kwestja, co

m  znć
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uzyskanem zwycięztwie. Oprócz ciągle jeszcze 
stawianej kandydatury arcyksięcia M aksy- 
miljana, zaczyna się przebijać m yśl skorzy
stania ze zdobycia M eksyku dla zakończenia 
wojny domowej w  Stanach Zjednoczonych. 
Za warunek uznania przez Francję południo
wej konfederacji, według tych przypuszczeń, 
ma być postawione wykupienie wszystkich  
niewolników na jej terytorjuui, w zamian za 
co otrzymałaby wynagrodzenie w prowincjach 
m eksykańskich.

Paryż, 3 Września. Różne pogłoski krążą co 
do odbytego wczoraj posiedzenia rady mini
strów. K iedy jedni utrzymują, że rozprawy 
b yły  bardzo ożywione, drudzy zapewniają żer 
kwestja rzym ska wcale nie była roztrząsana. 
Lecz jeżeli różuią się zdania co do okoliczno
ści, utrzym ywanie wszakże siata quo n ie ule
ga wątpliwości. Powiadają, żeo  tom postano
w ieniu zawiadomiono p. Ratazzego depeszą 
telegraficzną. Powiadają, że także uwiado
miono tego ministra, aby przy otwarciu par
lamentu nie udzielał żadnych zapewnień co do 
odwołania załogi rzymskiej, co nawet miało 
spowodować odroczenie zwołania Izb. D la  
osłabienia ty lu  sm utnych wskazówek, podają 
tylko wzmiankę, jaką Cesarz miał uczynić 
przed wyjazdem do Biarritz, mianowicie, że 
trzeba dozwolić dojrzeć rzeczom we W łoszech  
i że po powrocie z Biarritz, Cesarz pom yśli 
o tern.

P . Benedetti mocno ma być zakłopotany, 
a poddbno nawet nie chce powrócić do Tury 
nu, jeżeli tam nie będzie m ógł błysnąć choć 
iskierką nadziei. Położenie gabinetu p. Ra
tazzego jeżeli żadne załatwienie nie nastąpi, 
będzie w istocie bardzo trudne. Niektórzy 
utrzymują, że ministrowi temu pozostanie do 
w yboru, albo przez zamach stanu zawiesić 
w szelkie swobody,dla panowania nad stronnic
twem  krańcowem lewem, albo opierając się 
na tern stronnictwie, oświadczyć się przeciw  
Francji. Lecz ostatnie wystąpienie jest nie 
m ożliwe,dopókiFrancjastanowczo nie oświad-

Krąży pogłoska, że pp. Thouvenel i Persi-
gm  prosili Cesarza o upoważnienie uwiado
mienia ajentów dyplomatycznych i  prefektów  
za pomocą okólników o zamiarach rządu 
w kw estji rzymskiej. Niewiadomo jak Cesarz 
przyjął ten projekt. Pays tymczasem zachęca 
W łochów, aby cierpliwie oczekiwali opusz 
czenia Rzym u przez francuzów; wszakże 
dziennik ten, zbyt może surowo występujący 
przeciw polityce dworu rzymskiego, przypo
minając oświadczenie p. B illau lt wnosi, że 
zajęcie Rzymu m usi być tylko czasowe.

Paryż, 4 Września. Pogłosk i o zmianach 
w gabinecie znów dziś zaczęły krążyć. Znów  
mówiono o zajęciu miejsc pp. Thouvenela 
i Persigniego, przez marszałka księcia Ma 
genty i p. Drouiu de Lhuys, przy obsadzeniu 
innych w ydziałów ludźmi należącymi do tego 
odcienia. Gabinet w takim składzie byłby  
zgodny przynajmniej z pozorną podstawą Ce 
sarza. Zresztą powiadają, że taka zmiana bar- 
dzoby była upragniona pod każdym wzglę 
dem. Zaraz przeltonanoby się o anochronizmie 
próby nowego gabinetu Espinasse, przeko- 
nanoby się o w pływ ie gabinetu, który nie 
będąc w stan ie  skłonić na stronę rządu stron
nictw  dawnych dynastij francuzkich, nie ubła
ganych nieprzyjaciół napoleouizmu, odstrę- 
czylby od niego obecnych stronników. Jedy
nym pożytkiem takiego gabinetu mogłoby 
być chyba nadanie popularności temu, który
by po nim objął kierunek interesów. D la  te
go w szyscy stronnicy włoskiego zjednocze
nia, pragnęliby co najspieszniej tej próby, lecz 
jak  dotąd zdaje się, nie będzie ona wprowadzo
ną w  wykonanie i teraźniejsi ministrowie, na
dal pozostaną przy władzy.

Wczoraj odbyła się znów rada m inistrów  
w  Saint-Clond, ale posiedzenie trwało tylko  
dziesięć minut, zatem o kwestji rzymskiej, 
nic mogło być m owy, wiadomość o bytności 
księcia Napoleona u Cesarza przed samym  
odjazdem tego ostatniego do Biarritz. Książę, 
który otrzymał bardzo smutno wiadomości 
z W łoch, miał zaklinać Cesarza, aby jaw nie  
wyraził swoją postawę co do kw estji w ło
skiej, lecz usiłowania jego pozostały bezowo
cne. jTtrzymanie stała quo w tej kwestji naj
mniej sprawi upadek gabinetu p. Ratazzego, 
którego miejsce zajmie p. Ricasoli, czerpiący 
swą siłę z przymierza angielskiego. Francja 
zatem została pozbawiona wszystkich korzy
ści wynikających z jej poświęceń na korzyść 
W łoch, nie mogłaby naw et uskarżać się ua 
niewdzięczność.

W iadom ości z Syrji są bardzo niepokojące. 
W  zamian za to wiadomości z M eksyku po
zwalają wnosić o rychłem rozkładzie rządu 
Juareza, Podobno w  radzie jego porzucono 
w szelką m yśl oporu. Roztrząsano tylko czy 
zaraz wejść w  układy z francuzami, jak  do
radza podobno jon. Doblado, czy też cofnąć 
się w głąb państwa i czekać jaki obrót spra
wne nadadzą okoliczności.

W  l o c h y .
Turyn, 31 Sierpnia. Garibaldi m usiał już 

stanąć w Spezji; zdaje się nic ulegać w ątpli
wości, że bieg sprawiedliwości nie będzie ta
mowany. Unita Italia na w okólniku, dono
szącym, że przestaje wychodzić, powiada, że 
porzuca walkę, ponieważ lud obojętnie przy
ją ł zniesienie prawa zgromadzania się i sto
warzyszenia. Obecnie stronnictwo rewolu
cyjne d o k ład n ie  dowiodło swej słabości licze
bnej i moralnej. Próba była stanowcza. Cier
pliwość gabinetu, nawet słabość niektórych  
dowódców, m iały ten doskonały skutek,' że 
stan rzeczy w e W łoszech zupełnie się wyja
śnił. Garibaldi przybył do Sycylji z 1,000 
ochotników zebranych z całego państwa; po 
m iesięcznem podbudzaniu, zgromadziło się 
koło niego zaledwie 3 do 4-cli tysięcy, ni a 
lądzie stałym  nikt do niego się nie garnął 
i mały oddział potrafił go pokonać. Są to ta- 
kta bezsporne. Porównywając rzeczywistość 
z gorącemi artykułami dzienników sycylij
sk ic h  i neapolitańskich, łatwo się przekonać, 
że dzienniki te nie przedstawiają opinji kraju 
i żc potęga stronnictwa krańcowego lewego  
była zupełnie pozorna i sztuczna.

Diritło organ tego stronnictwa w Turynie 
okazuje więcej wytrwałości i oświadcza, że 
-nonum0 boleści, jaką mu sprawiają ostatnie 
wypadki, pozostanie na wyłomie, Stronni- 
4 wo krańcowe wszakże będzie musiało zmie
nić sposób postępowania, bo jak dekret zlania

armji południowej z re g u la rn ą , odebrał mu ofi
cerów, tak bitwa pod Aspromonte naczelnika. 
Teraz zatem będzie mogło prowadzić walkę 
tylko na drodze legalnej, za pomocą prasy.
Go do rozruchów ulicznych, przytłumienie 
ich w Genui i Florencji, w chwili kiedy Ga
ribaldi stał na czele ochotników, wskazuje, 
iż nie są one groźne.

D la tego można się spodziewać, że kwestja 
zym ska zbliża się do załatwienia, o czem za

pewniają też z dobrych źródeł. D ziś nie mo
że już być m owy o oddaniu Rzym u i Ojca 
Św. w ręce rewolucji; Francja układa się 
z rządem, który dal dowody siły , tak znacz
nej, jakiej mu nigdy nie przypisywano.

Zdaje się, że także znów zwrócona zosta
nie uwaga na kwestje materjalnego interesu, 

których chwilowo zapomniano. Gabinet 
rozumie, źe nie dosyć jest zapewnić W ło 
chom bezpieczeństwo, trzeba im jeszcze dać 
pomyślność, co zresztą nie jest tak trudnem, 
jak się na pozór wydaje. Jeszcze nić nie 
zdecydowano na pewno, kiedy zbierze się 
parlament,

Turyn, 1 Września. K iedy z jednej strony 
utrzymują, że parlament będzie zwołany 
w drugiej połowie b. m., z innych źródeł za
pewniają, że gabinet porzucił m yśl zwołania 
go obecnie, i że zbierze się według przepisów  
prawa w Listopadzie. Nic jeszcze stanow
czego nie postanowiono co do Garibaldego; 
nawet w radzie ministrów zdania są podzielo
ne; jedni sądzą, że trzeba korzystać z życze
nia wypowiedzianego przez Garibaldego uda
nia się do Anglji, uważać go jako odwołanie 
się do łaski i w ysłać b. dyktatora do A m ery
ki; inni utrzymują, że należy go stawić przed 
sąd wojenny.

W ojsko spełniło swój obowiązek; mężnie 
stało przeciw kulom austrjackiin; z zaparciem  
się, chociaż z ufnością w prawność swego 
działania przeciw zbłąkanym kulom  włoskim  
i przeciwko moralnemu i politycznem u naci
skowi. Teraz przyszła kolej na władzę cy
wilną, która powinna mieć odwagę swego 
powołania.

D ziennik Nalionaliłes zapewnia, źe pod A s
promonte rozpoczęli ogień ochotnicy. W e 
dług niego, Garibaldi ze sw ym  oddziałem  
w obronnej stojąc pozycji, został otoezony 
przez batalion bersalierów i batalion z bry
gady Piemonckiej. Na wezwanie do złożenia 
broni, żadnej nie dał odpowiedzi. Natenczas 
dwie kolum ny wojska ruszyły na bagnety. 
W iększa część ochotników pierzchnęła, ale 
kilkuset otoczyło jenerała i dało wystrzał. 
Tak rozpoczęła się walka, która zacięcie 
trwała przez cztery godziny. Garibaldi, cały  
jego sztab i 221 ochotników otrzymało rany. 
Na szczęście liczba poległych jest stosunko
wo nieznaczna. Z jednej strony około 13, 
z drugiej 4 czy 5. Kalabrja jest spokojna. 
Garybaldystowski pułkownik Sproyieri, de
putowany, został wzięty do niew oli wraz z 54 
ochotnikami, kiedy zdążał z Coseuzy do A s- 
protnoute. Stawiono go przed sąd wojenny.

Turyn, 2 Września. Hrabia Persano, m ini
ster marynarki, przybył wczoraj do Turynu. 
Przyw iózł on szczegółowe wiadomości o b i
tw ie pod Aspromonte; nikogo dotąd nic roz
strzelano, a rany Garibaldego wcale nie są 
niebezpieczne.

Cała prasa europejska jeduozgodnie ocenia 
obecne stanowisko W łoch. Garibaldi upadł, 
lecz zasada pozostała. Garibaldi upadł, zaśle
piony' uniesieniem do tego stopnia, iż powa
żył się podnieść miecz wbrew woli swego  
monarchy, lecz całe W łochy, pragną tego, co 
on chciał. Najwyraźniej gabinet w ytęży te
raz w szystkie usiłowania w celu skłonienia  
Cesarza do zakończenia kwestji rzymskiej, 
będącej żywotną kwestją dla W łoch, ponie
waż stronnictwo lew e krańcowe grozi u- 
sunięciem na bok wszelkich układów i 
bezpośrednim ze swej strony załatwieniem  
kwestji. Już Monarchia nazionale odzywa 
się, że jeżeli Cesarz Napoleon nie uwzglę
dni przedstawień gabinetu, to gabinet pom y
śli o tern, żeby sobie sam dał radę.

Ministerstwo nic jeszcze nic postanowiło 
co do dalszego postępowania z Garibaldim. 
Chce wprzód wysłuchać zdania w tym  wzglę
dzie najznakomitszych mężów stanu włoskich  
i kilku z nich poirołano do Turynu. Podo
bno oddaniu, Garibaldego pod s ą d  wojenny, 
przedstawiają się niektóre przeszkody prawne. 
Jeżeli te trudności nie zostaną usunięte, trze
ba będzie powrócić do zamiaru utworzenia 
sądu najwyższego z senatu, lecz podobne po
stanowienie, z powodu powolności procedu
ry,  ̂liczby oskarżonych, ich znaczenia, ży
wych obron, mogłobyr nadać sprawie nieko
niecznie pożyteczną dla kraju barwę.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 4 ITrześnia. Podług wiadomości 

udzielonych przez jednego z towarzyszów nie
woli Garibaldego, otrzymał tenże w lew e udo 
lekką, w kostkę zaś prawej nogi głęboką 
i dość ciężką ranę. Zdaje się że kość nie jest 
strzaskana, lecz kula nie mogła być przy ope- 
racj wydobytą. Jenerał Gialdini wydał pro
klamację, w której rozpierzchłym oddziałom 
ochotników z pod Aspromonte i w  Sycylji 
wyznacza krótki przeciąg czasu do stawienia 
się przed władze.

Mediolan 5 Września. Dzisiejsza Perseeeranza 
zamieszcza odezwę wystosowaną do prezesa 
izby podpisaną przez 30 członków' parlamen
tu, dotyczącą interpelacji co do aresztowania 
kilku członków izby. Pp. Nicotera i Miceri 
schronili się na w. Maltę. Monarchia nazionale 
don osi, że za nadejściem wiadomości o wzię
ciu do niewoli Garibaldego, w Katanji miały 
miejsce demonstracje k tó re  zo s ta ły  przytłu
mione siłą zbrojną.

Nowy Jork, 27 Sierpnia. W erbowania w sta
nach północnych odbywają się coraz żywiej. 
Prezydent Lincoln oświadczył, żech ce utizy- 
mać związek; że utrzym a niewolnictwo w czę
ści lub całkowicie, jeżeli jeden z tych środ
ków przyczyniłby się do utrzymania związku. 
Skonfederowaui wkroczyli do Kentucky w li
czbie 15,000 ludzi. Jenerał Morgan odparł 
oddział skonfederowaftych pod Kumberlands- 
Cap. W  M innesota wybuchnęło powstanie 
Indjan.

Turyn, 4 Września. Monarchia nazionale po
daje następujące wiadomości: Wczoraj odby

ło się drugie posiedzenie rady ministrów, na 
którem byli obecni w'ymienieni już mężowie 
Stanu. P o  długich rozprawach, w iększość 
zadecydowała oddać winnych pod sąd komi- 
sij wojennych specjalnych. W ładze wojskowe 
postanowiły oddać pod sąd dyscyplinarny 32 
oficerów, którzy podali się do dymisji w S y 
cylji, podczas gdy ich brygada postępowała 
przeciw powstańcom.

Madryt, 4 Września. Królowa podpisała 
amnestję dla skazanych w Loja, w której to 
amnestji są także objęci wychodźcy w  liczbie 
stu. Podżegacze zamieszania ciągle rzucają 
male bomby w ulicach. W ładze czynnie się 
zajmują przytłumieniem nieporządku.

Londyn, 5 Września. Morning-Post pisze, że 
Napoleon uznał, iż pojednanie Papieża z W i
ktorem Emanuelem stało się niepodobnem. 
Energja, jaką W iktor Emanuel rozwinął w 
ostatnich czasach, nie zrobiła w Rzym ie ża
dnego wrażenia. Cesarz obecnie wacha się 
tylko co do wyboru korzystnej chwili i naj
stosowniejszych środków politycznych, aby 
się wycofać z Rzymu.

Konstantynopol 30 Sierpnia. Journal de Con
stantinople zamieszcza obszerne sprawozdanie
0 zdobyciu Cetynji (które zresztą  zn ikąd  
nie zostało potwierdzonem). Konferencja Serb
ska miała odbyć w dniu 27 Sierpnia ostatnie 
swe posiedzenie. N a posiedzeniu które miało 
miejsce dnia 25 Sierpnia udecydowaao, że w 
twierdzach serbskich z wyjątkiem Sokolu
1 Duszycy, pozostaną nadal załogi tureckie. 
Twierdza belgradzka zostanie od miasta serb
skiego oddzieloną, domy tureckie będą roze
brane, a miejsce po uichprzyłączone do obrębu 
twierdzy. W ydalający się wywłaszczeni wła
ściciele odbiorą wynagrodzenie, pozostający 
zaś w miejscu będą ulegać władzom serbskim. 
K siążęta w łoscy mieli wyjechać 29 Sierpnia; 
Sułtan dawał dla nich dnia 28-go śniadanie 
i udzielił im  order Osraanli. Arm eńscy mie
szkańcy Zeilunu zburzyli osadę turecką K et- 
man.

Ateny, 30 Sierpnia. P oseł angielski w ysto
sował do rządu greckiego notę, w której po
chwala jego dążności do reform i do przywró
cenia porządku i oświadcza, żo Anglja nie do
puści żadnego zaczepnego kroku ze strony 
Turcji.

Turyn, 3 Września. Pp.M ancini, Crispi i F er
rari ofiarowali się bronić sprawy Garibal
dego.

Trebinja, 3 Września. Onegdaj 300 powstań
ców z Grahowa i Banjani pod dowództwem  
Mikołaja Kowacewicza napadli na w ieś ture
cką Korita i zabrali bez oporu 2000 sztuk 
bydła.

Ra guza, 3 Września. Ahm ed-Pasza przybył 
do Gacko. Gorączka zabiera w armji turec
kiej w iele ofiar. Utarczki między wojskiem  
tureckiem i Czarnogórcauii trwają ciągle. 
N owe transportu żywności iainunicij przyby
ły  z Konstantynopola. W ylądow ał także w 
Antivari oddział posiłkow y, składający się 
z pięciu tysięcy ludzi. Ajenci mocarstw eu
ropejskich, jakoteż delegowani O m era-Paszy  
byli obecni na ostatniej konferencji w Ce- 
tynji.

Berlin, 5 W rześnia. W  izb ic d ep u to w a n y c h  
toczyły się dzić rozprawy nad projektem do 
prawa, dotyczącym opłat od przywozu i w y
wozu towarów i nad wnioskiem  pp. Lette-M i- 
chalisa. M inister skarbu nadmienił w czasie 
rozpraw, że życzeniem  rządu jest ponowić 
izbie oświadczenie, iż jest zadowoluionyin ze 
zgodności izby z zamiarami rządu. Na 
wzmiankę p. Frese o procesie Elberfeldzkim  
p. v. der H eydt odpowiedział, źe czuje zupeł
ną spokojność sumienia. P p. L ette, Sybel, 
Romie, Y incke i Schulze m ów ili za proje
ktem, pp. Reichensperger i Bresgen przeciw  
niemu; projekt został w ielką większością g ło
sów przyjęty*. W niosek handlowo-polityczny  
został zatwierdzony 232 głosam i przeciw 20.

Berlin, 5 Września. Na posiedzeniu izby de
putowanych w przyszły Czwartek rozpoczną 
.się rozprawy nad organizacją wojska.

Ra guza, 5 Wreśniu- Onegdaj miały' miejsce 
układy w Cetynji, w których brał udział tu
tejszy' konsul rosyjski. Porta wymaga uzna
nia swego zwierzchnictwa i wolnego przej
ścia wojsk tureckich przez Spucz, N iksicz i in 
ne miejsca. W  razie, gdyby te warunki zo
stały odrzucone, m iały się dziś rozpocząć 
działania przeciw Cetynji.

Kassel, v Września. Reskrypt ministerjalny  
z dnia dzisiejszego, ogłoszony przez dziennik 
urzędowy, przekazuje sprawdzenie wyborów  
przysądzone decyzją zgromadzenia stanów, 
nieustającemu kom itetowi tychże stanów, ko
misji sejmowej w połączeniu z trzema lub 
pięciu deputowanymi, przez tęż komisją po
wołanymi.

Paryż, 5 Września. D ziennik La Presse dono
si, żo w kilku miastach Sycylji m iały miejsce 
zaburzenia, a w Spezzji wybuchnęły rozru
chy. D w a statki wojenuo przybyły pod 
twierdzę Varignano i powstrzymały burzliwe 
zbiegowiska ludności. W iadomości z Mes- 
syny pod datą 4 W rześnia donoszą, źe m ię
dzy wojskiem królcwskiem i kilku oddziała
mi garibaldczyków m iały miejsce potyczki. 
Oddziały te wszędzie zostały rozproszone, a 
ich przywódcy wzięci do niewoli.

Berlin, 6 Września.  Król przybędzie z po
wrotem jutro po południu i w ten czas będzie 
miała miejsce narada z ministrami. Komisja 
budżetowa obradowała wczoraj i dziś nad bu- 
dżotetn wojskowym  na rok 1863. W nioski p. 
Yaersta zostały przyjęte. Kreuzzeitung otrzy
mała wiadomości z Paryża, że uważają tam 
jako niewątpliwe, uznanie stanów południo
wych amerykańskich przez Francją, po za
jęciu  M eksyku. W  izbie panów będzio miało 
miejsce posiedzenie wo Wtorek.

Nowy-Jork, 26 Września. Jenerał wojsk skon- 
tederowanych Morgan poraził oddział związ
kow y z 800 ludzi, pod dowództwem jenerała 
Johnsohn, i zabrał 300 ludzi, między niemi 
samegoż jenerała, do niewoli.

Turyn, 5 Września. Towarzysze Garibal
dego wysadzeni razem z nim na ląd w Hpe- 
zji, zostali w nocy przewiezieni do Fenestrel- 
li. K ilku garibaldczyków rozproszonych po 
walce pod Aspromonte dostało się do niewoli; 
inni oddali się dobrowolnie w  ręce w ładzy.

Madryt, 4 Września. D ziennik urzędowy o- 
świadcza, żc w skutku posłuchania, na którem  
ambasador hiszpański przedłożył Cesarzowi 
dostateczne objaśnienia, w szelkie nieporozu
mienia między gabinetem tujleryjskim i rzą

dem hiszpańskim zostały załatwione. — Jen. 
O’Donnel przybył do Paryża.

Genua, 4 Września. Buletyn, podpisany przez 
lekarzy Garibaldego, oznajmia, żj stan jego  
zdrowia nie przedstawia niebezpieczeństwa.

Neapol, 4 Września. Wczoraj wieczorem 30 
więźniów wyłamało się z Castel Casano. 
W szyscy zostali znów ujęci.

Mesyna, 4 Września. Usposobienie ludności 
jest bardzo dobre. Oddział garibaldczyków, 
pod dowództwem p.Traselli, był wczoraj atako
wany przez bataljou 65 pułku linjowego; gan-  
baldczycy stracili broń i zapasy wojenne, 90 z 
nich dostało się do niewoli, między nimi, ma-
* _—. i-rtt ... ł"». .. . rfn. An. An... i .. >. ....U ni. . . 1 111 I ,JLr G"U-jor, kapitan i dziesięciu innych oficerów  
ribaldczycy, którzy zdołali ratować się uciecz
ką, spotkali się z batalionem 48-go pułku U- 
nji; tenże zabrał z uich 80 ludzi do niewoli. 
Traselli w ysłał parlamentarzy, zaręczając sło
wem honoru, że złoży broń i rozpuści swój 
oddział w przeciągu 48 godzin.

Turyn, 5 Września. Gazetta di Torino donS- 
si, że życzeniem gabinetu jest, aby proces Ga
ribaldego był w ytoczony przed sąd wojenny. 
W  razie, gdyby sąd wojenny oświadczył się 
niekom petentnym  w tej sprawie, natenczas, 
podług tegóż dziennika, zostałaby ona odda
na pod obrady prokuratorów jeneralnych. 
D ziennik genueński Mooimento utrzymuje, że 
Garibaldi cierpi tylko lekką gorączkę z po
wodu ran, z reszta jest dosyć spokojnym i ma. 
apetyt. Rana syna jego M enottego także jest 
lekką.

Medjolan, 6 Września. Perseeeranza donosi: 
Podług sprawozdania lekarzy rana, którą Ga
ribaldi otrzymał w prawą nogę, jest ciężka, 
jednakże nie niebezpieczna.

Belgrad, 4 Września. D ziennik Vidocdan za
mieszcza memorjał podany przez Portę kon
ferencji odbywającej się w Konstantynopolu; 
fakta wym ienione w tym  inemorjale są zm y
ślone i wyw ołują tu powszechne oburzenie.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
— Dzień 6 (Sobota) z powodu n iezw ykłe

go ciepła należy do wyjątkowych; był bo
wiem tak gorący, jak w środku lata. Średnia 
temperatura całego dnia jest IS 9/, o stopni R . 
o 7% stopni wyższa od normalnej, najwię
ksze ciepło około godziny 2-ej po południu 
dochodziło 25 stopni R., najmniejsze w  nocy 
13 stopni R. W  żadnym z 36 lat upłynionych  
w e W rześniu nie było tak w ielkie ciepło, jak  
w dniu 6 b. m.; dzień ten zbliżał się co do 
temperatury do dnia 1 w r. 1841. Przez cały 
dzień niebo było pogodne, czasami tylko gdzie 
niegdzie lekkiem i białemi chmurkami pokry
te; z rana była mgła; od godz. 4 % wieczór 
w stronie zachodniej niebo chmurzyć się za
częło, o godzinie 7% wieczorem w stronie 
zachodniej błyskawice i grzmoty, potem deszcz 
z początku drobny, później ulewny; wiatr 
m ierny południowo-wschodni zm ienił się na 
mocny zachodni; później w  pół godziny nie
bo się wypogodziło, wiatr się uspokoił; wie
czór i noc pogodna i ciepła jak  wśród lata, 
tylko w stronie północno-wschodniej i połu
dn iow o-w schodn ie j p rz y  poziom ic, b ły sk a w i
ce powtarzane bez grzmotów oświecały niebo. 
Barometr opadał, średnia jego wysokość  
dzienna jest 747,87 milimetrów. Elektrycz
ność atmosferyczna 25 stopni. Na słońcu  
dwie gromady plam.

— Onegdaj d. 7 niebo było pochmurne, 
przez kilka godzin przed południem na pół 
pogodne, wieczorem pogodne. W iatr pano
wał mocny zachodni, po południu mierny, 
wieczorem cisza. Pow ietrze dość wilgotne, 
znacznie ochłodziło się, średnia temperatura 
dnia jest 13% stopni R. wyższa o 2 % stopni 
od normalnej, po południu ciepło dochodziło 
18 stopni R., najmniejsze ciepło w nocy 10% 
stop. R. Barometr wznosił się, średnia jego  
wysokość jest 750,84 milimetrów. E lektry
czność 17 stopni.

— Wczoraj do g. Srano nieho było na pół 
pogodne, później pochmurne, w wieczór prawic 
pogodne. W iatr słaby, kierunek jego kilka  
razy zmieniał się, głównie panował północny. 
Powietrze dość wilgotne, temperatura ciągle 
się zniża, średnia temperatura dzienna jest  
13 stop. R. tylko o 1 % stop. R. wyższa od 
normalnej, po południu największe ciepło 
wynosiło 16 %, w nocy najmniejsze 9% „ stop. 
R. Elektryczność 20 stopni.

Pełnia ó g. 9 m. 20 rano. K siężyc ua ró
wniku o g. 2 wieczór.

—  D nia 23 Lipca r. b., Antonina W iśniew 
ska, lat 25 licząca, niezamężna, ze wsi Mako
wiec, gm iny Osięcin, powiatu W łocław skiego, 
wyjmując koł z wrót stodoły, została nim u- 
derzona w głowę, tak, że zaraz padła i mimo 
udzielenia jej pomocy lekarskiej, następnęgo 
•dnia życie zakończyła.

— Tegoż dnia, we wsi Zielencin, gminie 
Stróża, powiecie Piotrkowskim , z niew yśle- 
dzonej przyczyny powstał ogień, który znisz
czył: dom folwarczny, spichrz, stajnie i obo
ry, ubezpieczone ua rs. 1,160, tudzież zboża 
i rozmaitych innych przedmiotów na rs. 1340.

— W" tych dniach otrzymaliśmy pierwsze 
dwa zeszyty' dzieła świeżo w Krakowie -wy
chodzącego p. t. Powszechne prawo prywatne 
austrjackie dla użytku podręcznego, ułożył Igna
cy Szczęsny Czerny ryński. Z zeszytów tych po
kazuje się, iż szanowny autor, który jest D o
ktorem Obojga praw i Adwokatem krajo
wym, zabrał się do tej pracy' z potrzebnym  
zasobem studjów i z obszerną znajomoścjjt 
przedmiotu we wszystkich jego  
Stanow isko też swe w tern dziele
on w przedmowie w następujących '
„r r z , t u .  
podręcznego ^ ^ y n u o ś e .a c h j ^ z h ,  prawili.  
dzież dla początkujący oh obzillljomieQia . 
czym, ku ułatwieniu u „ , f*v
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stanowiska rozwoju umiejętności, nie zmie
rza wprost do celu powyższego.” Chodziło 
więc autorowi przedewszystkiem o praktycz- 
ność książki, a więc o objęcie w niej całej 
praktyki prawnej austrjackiej, a szczególniej 
w Galicji i na Bukowinie. Z tej też przyczy
ny zachował autor w układzie pracy swej 
porządek paragrafów przyjęty w U8tawie cy- 
wilnej z r. 1811, dodając do każdego paragra- 
fu najprzód potrzebne objaśnienia i kontro- 
wersy, tudzież ręzstrzygnienia tychże przez

ustawę samą, dalej wszystkie późniejsze roz
porządzenia, tyczące się tego paragrafu, a na
reszcie w szystkie polityczne przepisy', tyczą
ce się przedmiotów prawnych, zawartych  
w pojedynczych paragrafach a ściągające się. 
do Galicji, B ukow iny i Krakowa. Szczegól
nie dla tej ostatniej okoliczności dzieło p. Cze- 
meryńskiego, nie tylko że dostatecznie zastą
pić zdoła wszelkie używane dotychczas w  Ga
licji komentarze Stubeuraucha, Etingiera  
i t. d. ale nawet obok nich stanie się niezbę
dnie potrzebną książką podręczną.

Komentarze pojedynczych paragrafów, gdy  
w nich autor chciał objaśnić instytucje pra
wne, zawarte w tych paragrafach , całą prze
szłość ich od czasów polskich aż do dzisiaj, 
pojedyncze komentarze takie przybrały roz
miary obszernych rozpraw. Takim jest mia
nowicie obszerny komentarz § *290, zawiera
jący w szystkie przepisy, ściągające się  do na
bywania, posiadania etc. majątków i dóbr 
skarbowych, gminnych, kościelnych i klasz
tornych,^ oraz również obszerny komentarz 
do § 356 traktujący o przedmiotowej i pod
miotowej zdatności nabycia i posiadana wła
sności. Są to rozprawy wyczerpujące zupeł
nie przedmiot, szczególnie o ile się on tyczy  
Galicji i jej stosunków, tak, że pod tym  
względem w żadnem dziele niem ieckim  choć 
najobszerniejszem, tak dokładnego rzeczy w y
jaśnienia zualeść me można.

— Gazety Rosyjskie, a z W arszawskich  
Gazeta Polska powtórzyły zamieszczoną w Ode- 
skini Wiesloika wiadomość, jakoby w Cherso
nie schwytano podpalacza, beznogiego cudzo
ziemca, który się włóczył po kraju z pozy te w- 
ką i małą dziewczynką. Miano zualeść przy 
mm 15,000 rs. pieniędzy, preparatu do podpa
lania i listy dowodzące stosunków z wielu cu
dzoziemcami, oraz przekonano się, źe obie no- 
gi owego podpalacza są najzupełniej zdrowe. 
— Obecnie wyczytujemy w gazetach Peter- 
sburgskich, że tenże O deski Wicstnik, na zasa
dzie wiarogodnych doniesień z Chersonii, o- 
świadcza, iż cała powyższa h is to rja  jest pro
stą kaczką dziennikarską. Maden fakt nie po
zwala rzucać podejrzenia ua uczciwość i ka
lectwo tego nieszczęśliwego cudzoziemca.

—  VY Kijowie od dnia 27 Sierpnia do 13-go 
W rześnia otwartą będzie w sali domu kon
traktowego, na Padole, wystawa płodów rol
niczych i gospodarczych gubernij Kijowskiej, 
Podolskiej, W o ły ń sk ie j, C zern ik o w sk ic j i Poł- 
tawskiej. ’ Przedm ioty mogą. być nadsyłane 
i z innych miast oraz gubernij.— Podług prze
pisów, kom itet w ystaw y składają: prezes—na
czelnik gubernji; członkowie: marszałek szla
chty gubernjalncj, m arszałek powiatowy, za
rządzający' izbą dóbr państwa, oraz sekretarz. 
Posiedzenia kom itetu m iały się rozpocząć 
25-go lub 20-go Sierpnia, a przedmioty nad
syłane na w ystaw ę przyjmowano od 24-go.—  
M inisterstwo dóbr państwa nadesłało już na 
nagrody 17 medalów, a mianowicie: 2 złote; 
większych srebrnych 5,mniejszych 10, a oprócz 
tego 75 listów  pochwalnych.— Telegraf Kijow
ski donosząc o tej wystawie, zachęca rzem ieśl
ników i fabrykantów Kijowskich, aby wzięli 
udział i dali wyroby takie, jakie rzeczywiście 
w y ra b ia ją , a  n ie  przygotowane um yślnie na 
w ystaw ę.— Jako przykład n ad u ży c ia  w tym  
względzie, stawia on pewnego obywatela gu
bernji Kostromskiej,, który na wszystkie w y 
stawy posyła próbki svyej pszenicy, po ziarn
ku odbieranej, i bierze za nia złote medale, po
zbawiając w  ten sposób istotną pracę i zasłu
gę przynależnej im nagrody.

— Serbske Nowiny, wychodzące w  Budy szy
nie, donoszą o w yjściu z druku w pomienio- 
nem mieście, nakładem Smolera, 5-go zeszy
tu słow nika serbskiego, napisanego przez Dra 
Pfula, prof, w Drażdanach (Dreźnie).

— Nakładem Ant. A ugusty w Litońiyślu  
wyszedł z druku zeszyt piąty pracy Zikm un- 
ta, pod tytułem  Sklailba jazyka czeskeho.

— W  Peszcie wyszła dla słowaków kato
lików  książka pod tytułem: M ariań ska  pobo- 
żnost' ku d i  sedmobolestnej Panny a Matky Bolej 
Marie. Wydal Sztefan Zarodnik, delcan a farar  
prużinsky.

—  Dla słowaków ewangelików, w yszły  
w Budzie dwie broszury: 1. Uohocor o tom, co 
sa robi c cirkci ecang. augs. vyznani, vedeny v cir- 
kci ewang. augs. vyznani Vrbicko-Sodto M/kulasz- 
skiej.—2. Srdeezne sloco na czase k slooenskym 
rodakom, nadevszetko k ludu pobożnemu ecaujeli- 
ckemu podia augs. vyznani v Chrach, od Janka 
Rodoluba Borbisa.

— W  mieście Brandejsie, nad Orlicą (w Cze
chach), postawiony zostanie pomnik Am oso- 
wi Kom eńskiem u (Comnienius), który bawiąc 
tam długie lata, napisał sw e zuakomutc dzieło 
„Labirynt św iata”.

— Dnia 7-gó b. in. obchodzoną była w  
Horzeniewsiuroczystość odsłonięcia popiersia 
W acław a llan k i i tablicy pamiątkowej na d«~ 
tnie, w którym ton uczony' przyszedł na s>viat. 
Uroczystość rozpoczęła się z rana, odgło
sie trąb i kotłów i wśród salw ** moździerzy.
Orszak uroczystujący pow itą°y został przez 
radę gminną i udał się do kośc io ła  w następu
jącym porządku: orkiestr*1’ ow arzystwa śpie
waków z c h o r ą g  wiami, komitet urządzający 
uroczystość, repr0®0”  ̂ C11|nuist 1 órt»iu, za
proszeni gośoio i '|Omadzona publiczność. 
Po nabożeństwie, orszak udał się w tymże po
rządku  u a  miejsce uroczystości, gdzie towarzy
s tw a  śpiewaków zaintonowały chorał św ięto- 
w a c ł a w s k i , a  następnie wykonany' został utwór 
muzyczny, przez J. L. Zwonara na tę uroczy
stość napisany. Przy samem odłonięciu po
piersia inianą była mowa. P o  uczcie, orszak 
sranął znowu przed domem Hanki, zkąd udał 

do besedy narodowej, gdzie p. Jahn  
deklamował stosowny prolog, a następnie 
połączone towarzystwa śpiewaków, wykona
ły następujące utwory: Pieśń Sw. Wojciecha; 
Ulonuta przez Krzyżkowskiego; Nasze probuze- 
ni, przez L. Prochazkę; Oslauu rukopisu Kralo-  

deors/ceho, przez Krejczfego; Na elast, przez La- 
blera; Morawska kadrytla’ VT/G7j Hellera; Gde je  
slacska domoviua, przez Wmtra. Na zakończe
nie uroczystości, cały orszak udał się znowu 
przed dom Hanki, gdzie odśpiewaną została 
pieśń: Kde domoo wuj.

— Komisja ziemska kraju czeskiego posta
nowiła zaprojektować przyszłemu sejmowi 
czeskiemu, ażeby z funduszu krajowego da
waną była m u zeu m  czeskiemu zapomoga 
w wysokości 4,000 zł. reń. (16,000 zł. poi.) ro
cznie, z warunkiem, iżby dwaj członkow iepo- 
mienionej komisji zasiadali w radzie zarzą-
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dzającej m uzeum  z praw em  głosu i z obowiąz
kiem  sk ładan ia  tejże kom isji spraw ozdania 
z rachunków  muzeum . K w estja  nowego gm a
chu dla muzeum  lub też rozprzestrzenienia 
obecnego lokalu , będzie przedm iotem  dalszych 
narad .

— W  Pradze, nakładem  A leksandra  hzto r- 
cha, w yszedł z d ruku  kalendarz  narodow y 
c z e ś k o - s ło w ia ń s k i ,  pod ty tu łem  Sokol, ułożo
n y  przez pp. B anka i V ich tcrle’go.

'  Nowego czasopisma belletrycznego, w y
dawanego w P rad ze  przez J . E . Sojkę, pod 
ty tu łem  Poseł Miru, wyszły z d ruku  dw a p ier
wsze zeszyty.

— Allco/iolsztuczny. D ziennik  Courrierdu Pas- 
de-Calais podał ciekaw ą wiadomość, pow tó
rzoną przez p. B a n a ł , w jego  Journal d agri
culture pratique, k tó rą  w streszczeniu  zamie
szczamy : „ Je d e n  z p ierw szych  cheun(
francuzkich (M. B erthelo t), w ykazał s 
giem  w ytrw ałych  i ścisłych  doświadcz , 
a lk o h o l'm o że 'b y ć  w yrabiany m  P0®.^1 
tw em  gazu oleistego i wody, a  p- M ; , ..■>
sła ł jak o  próbkę, na w ystaw ę L ondj . 
alkoholu  otrzym anego przez syntezę •lenn - 
czną. O becnie m łody chem ik z Saint-l^uen- 
tin , p. Cotelle, rozw iązał przemysłowo to za
danie i doszedł do fabrykow ania, p rzy  pom o
cy dw óch robotników , jednego o dwóch li
tró w  alkoholu, używ ając do ego ty lko  wę
g la  kam iennego. W ęgiel ten  wchodzi do a- 
p a ra tu  je d n ą  stroną, lja S1§ tam, zam ienia 
w  gaz, a wychodzi drugą stroną  w form ie cie- 
czy jak o  alkohol tęgości JO stopni, chemicznie 
czysty, p r z e z r o c z y s t o ś c i  jak  najpiękniejszej i wol
ny od wszelkiego nieprzyjemnego smaku . N ajbar
dziej zadziwiającem w  tern w szystkiem  je s t 
okoliczność, że hek to litr alkoholu ta k  sfabry 
kow anego kosztow ałby ty lko  dwadzieścia pięc 
franków, gdy tym czasem  cena alkoholu z b u 
raków  lub w inogron przechodzi 60 franków .” 
O ile powyższe doniesienie jest prawdziwe, 
niewiadomo. B yć może jednak , że p. Cotelle 
zdołał w yprodukow ać z gazu (lo ośw ietlania 
używanego, i na w iększą skalę ja k  p. M enier, 
alkohol p. B erthelo t. A le trudno  uwierzyć, 
aby potrafił o trzym yw ać regularnie 1 lub '2 
h ek to litry  alkoholu dziennie, i aby koszt tej 
fabrykacji w ynosił rzeczyw iście 25 franków . 
G dyby ta  zdobycz naukow a spraw dziła się, 
w yw ołałaby ona przew rót rów nic zupełny jak 
niespodziewany. Nie m a jednak  nic niepodo
bnego w pomienioncj wyżej fabrykacji alko
holu, i dla tego czekać należy dalszych obja
śnień, zwłaszcza, że w ydobyto już z węgla 
tyle produktów , iż przez swe przekształcenie 
m inerał ten  trzym a pierw szeństw o pomiędzy 
w szystkiem i p roduktam i naturalncm i.

r— Jed en  z badaczy podróżników  p. L ands- 
borough, udał się z zatoki C arpen tras do 
D arlin g  w A ustralji. W edług w łasnych ,ego 
słów, podróż tę odbył bez żadnych w ielkich 
trudności i trudów . D roga k tórąśm y postę
powali, pisze on, była zupełnie rów ną bez ża
dnych pagórków . Z poszukiw ań tych, oka
zało się. że cała przestrzeli na wschód od liuji 
idącej od D arli ng przez M urray  do zatoki C ar
pentras, z m ałym  ty lko  w yjątk iem , bardzo 
je s t  dogodna na  osady. S tow arzyszenia za
m ierzają zająć tę całą przestrzeń. D w adzie
ścia siedm  la t  tem u B atm an  w ylądow ał 
w P o rt-P h ilip . Ileż to rzeczy dokonano 
W ciągu dw udziestu siedm iu lat! O sady au- 
stra lsk ie  w raz z N ow ą Z elandją liczą te ra z  
1,250,000 ludności. N ie będzie przesadzoną

nadzieja, że za drugie dwadzieścia siedm  la t 
ludność ta  wzrośnie do 5 m ilionów . N aj
starszym  m ieszkańcem  tego k ra ju  je s t  Jo h n  
Pascoe F aw kner, członek rady praw odaw czej, 
k tó ry  pierw szy się osiedlił w P o r t-P h ilip p  
i rozpiął swój nam iot tam, gdzie teraz stoi 
m iasto •Melbourne. O n pierw szy zasiał i ze
b ra ł zboże nad brzegam i Y arry . B ruzdy tego 
pola dotąd dają się spostrzegać, i dla p raw 
dziwego osadnika w idok ich ta k  je s t  m iły, 
ja k  ślady obozu rzym skiego dla badacza sta
rożytności. P . F a w k n e r  niegdyś m iew ał 
bardzo zajm ujące publiczne odczyty. J e s t  
on ojcem dziennikarstw a w W ik to rji i posia
da znakom itą  bibliotekę, w  której między in- 
nem i znajduje się zbiór w szystkich dokum en
tów  dotyczących P o rt-P h ilip p .

— Kanał Suczki. K orespondencje z E g ip tu  
nadchodzące donoszą, że roboty około k an a łu  
Suezkiego prowadzone są nadzwyczaj gorli
wie. G roble portu  Said, k tó rych  budow a przed
staw iała w ielkie trudności, są dziś już  ukoń
czone, a sta tk i m ogą w yładow yw ać na ląd  
swe ciężary o każdej porze. T am a sypana 
także spiesznie postępuje. Pom iędzy groblą 
pom ienioną a brzegiem , potrzeba było zasy
pać próżnię m ającą 1,800 m etrów  długości, 
ale zsypyw ane tam  codziennie wozy wielkich, 
kam ieni zm niejszają co chw ila tę  przestrzeń 
P race  grabarsk ie  kan a łu  są także daleko wię
ksze aniżeli sobie w yobrażam y. D w adzieścia 
pięć tysięcy ludzi zajętych je s t  tą  robotą c ią
gle n a  całej liuji, a średnia ilość w yw iezionej 
przez m iesiąc ziemi dochodzi do 550,000 m e
trów  kubicznych. M ożna zatem  się spodzie
wać, że w krótce ujrzym y wody m orza Ś ró 
dziemnego w lewające się w obszerne rezerw o- 
ary  jez io ra  T im sah.Tyinczasem  w T im sah  b u 
dują  praw dziw e m iasto.—R obotnicy są naw et 
użyci do kładzenia fundam entów  pod bulw ar- 
ki, gdzie sta tk i będą m ogły przybijać i sk ła 
dać lub zabierać ładunk i.

— D ziesiąty kongres uczonych włoskich, 
m a się zgrom adzić 14-go W rześn ia  w Siennie 
i trw ać do 27-go b. m.

nie ex quasi contractu, ex delicto vet quasi delicto, 
lecz o zobowiązanie ex contractu, to je s t  o rze
czyw istą wolę stron, o ich zam iar, ja k i naby
ciu tow arzyszył, o zobowiązanie odstąpienia 
w łasności.

S en a t przecież z zasad:
że gdy k o n tra k ty  kupna i  przedaży sk a 
rżone są  z zasady sym ulacji, ja k  ink w i
zycja z mocy art. 1348 K . C. m ogłaby 
znajdować m iejsce, ta k  rów nie i dom nie
m ania praw ne w m yśl art. 1353 K . G . 
są dopuszczalne -  na mocy dom niem ań 
sym ulację uznał za udowodnioną.

1855 r.
Ozy art. 1019 K . C. m a zastosow anie 

do przypadku, gdy po przedaży, g ru n ta  
ograniczeniem  w kontrakcie  w skaza- 
nem  objęte, oderw ane zostały?

G dy nieruchom ość przedaną została za ce
nę ryczałtow ą, nie zaś stosunkow o do rozle
głości oznaczoną, stosow nie do art, 1619 K.O. 
nie służy nabyw cy praw o żądania zm niejsze
nia  ceny, z powodu, że rozległość m niejszą się 
okazała nad tę, ja k a  w kon trakcie  by ła  w y
rażona, chybaby różnica dw udziestą część o- 
gólnej rozległości w ynosiła,

P od  rozpoznanie S en a tu  przyszedł spór o 
w ynagrodzenie za łąkę, oderw aną od dóbr już 
po kontrakcie, w k tó ry m  dobra nieruchom e 
sprzedane zostały  podług pom iaru  przez geo
m etrę  dopełnionego, za sum ę ogólnie ozna
czo n ą—a pom iarem  ty m  łąk a  by ła  objętą. 

S en a t zgodnie z w nioskam i uznał:
że art. 1019 K . C. m a zastosow anie 
w tenczas ty lko , gdy rozległość n ie ru 
chom ości w czasie je j przedaży nie w y
nosiła  tyle, ile w kontrakcie oznaczono,—  
że zaś w danym  przypadku  nie m a spo
ru o to , czy nieruchom ość m iała rozle
głość w  pom iarze oznaczoną, lecz docho
dzone je s t  w ynagrodzenie za łąk ę  oder
w aną z tej oznaczonej rozległości już  
po kon trakcie , chociaż przeto łąk a  ta  
nie w ynosi % części rozległości ogól
nej, z mocy art. 1626 K. C. w ynagrodze
n ie  ty tu łem  ręko jm i nabyw cy odmó- 
w ioucm  być nie może.

1855 r.

W y j e c h m l l  z  W a r a z a w y .
T otleben Jenera ł-A dju tnnt J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  I 

K siąże G o licyn  2 Jenerał-M ajor i  P a n iu tin  R zeczyw isty  I 
R adca S ta n u  do Petersburga.

JURIS PRUDENC JA.

Z  Kodeksu Cywilnego.

Czy sym ulacja może być dowodzona 
przez badanie św iadków , a tom  sam em  
przez dom niem ania czynu?

D la  w ykazania, że k o n tra k t urzędowy n a 
bycia dóbr na im ię pryw atnej osoby zezuany, 
i przez tęż osobę, na  krew nego zakonnika, 
a następnie przez tego krew nego na rzecz b ra 
ta  jógo przelany, nie je s t  rzeczyw istym , lecz 
isto tn ie  na  rzecz zgrom adzenia zakonnego 
m iał służyć, P ro k u ra to r ja  pow oływ ała się na 
dom niem ania i dowód ze świadków:

Naczelny P ro k u ra to r  u trzym yw ał: 
że stosow nie do art. 1353 K. C. dom niem a

nia czynu tam  ty lko  za dowód m ogą być 
przyjęte, gdzie dowód ze św iadków  przez 
praw o je s t  dopuszczonym; — w danym  zaś 
przypadku, uie znajdow ał, iżby dowód ze 
św iadków  m ógł być przeciw ko osnowie ak tów  
urzędowych w brew  art. 1341 K. C. dopusz
czonym ,—że a r t  1348 Iv . O. nie jo s t do przy
p a d k u ,  skoro nie było n iepodobieństw a uzy
skania  kon trarew ersu  i nie idzie ozobow iąza-

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  W «*»H alto»ci. — Dziś we Wtorek, d. 

9 Września, komedja ze śpiewkami w 1-ym akcie, 
z francuzkiego: Folwark Prinierose, odegrana przez 
fip. Stolpego, Królikowskiego, Bakalowiczową, Chę
cińskiego.—Komedja w 2-ch aktach z fraucuzkiego 
Przebudzenie sic Iwa, odegrana przez pp. Żółkow
skiego, Bodurkiewicza, Stolpcgo, Re/ubeckiego, 
Pr. Królikowskiego, Doeplera, Mazurowską, Swier- 
guc/cą, Borkowską, Figarską, Dąbrowskiego.

( 'c n a  m ie js c .

L o ża  I p ię tr a  i 4  b il. 
L o ża  2 p ię t r a  z 4 b il, 
K rz e s ła  w 4 p ie r . rz. 
K rz e s ło  w 4 d ru . iz

k. n a
ubu. 

60 10 
70 10 
90 2 '/,
75 Z '/,

K rz e s łu  w na
Farter............
G a le rja ...........
P aradyz..........

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7.

k. nu 
ubo .

60 2 !/ j
45 2 '/ ,
30 —
15 —

Jutro,
k le .

Środę, Wielki Teatr. —  Orfeusz w p ie-

P r z j J e c l m l l  d o  t l i i r s i a n y .
S tiernskrantz  Jenorał-M ajor z W iednia, T otleben  J e -  

neruł-A djutant ,T. C. M. z .Petersburga, O strow ski H ila 
ry T ajny  R adca z Paryża, T ym ofiejew  P elag ia  w dow a po  
Jenerale p iechoty  z N iem iec.

K U R S  f i l E Ł D I  W i S m W S E l E J

* dnia  6 w rześnia

żąduno płacono
M o n e t y . rsr. kop. rsr. | sop.

PóM m perjały R osyjski#. . , , __ - 5 I 64
Dukaty Holenderskie nowe ważne. __ __ __ i —
Pruski Kurant . . za 100 Tal. 

P a p ie r y .
O bligi*Skar. za 100 rs. (oprócz

*

kuponu) . . . .  
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

93 60 —

skiego . : 
Listy Zast. III-go Okresu serya

— —

1 i 2 (tłprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego T ow arzystw a

15 2 — • —

Itossyjsk iego dróg żelaznych . 
Obligi współki Żeglugi Parowej

— 50 — —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

— — — —

w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . 93 92 50
dito 500 . 92 __ 91 50

Akcje Drogi Żel. Warsz. 
W eil© .

-Wied. 81 50 80 75

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 15 __
„ . . .  100 Tal. k. t. - _ __

Gdańsk . . 1O0 Tal. 2 51. _ __ _
„  . . 100 Tal. k. t. __ - _ _

Hamburg 300 BMk. 2 M. 155 10 __

Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 91 _ _ __
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 50 __
Petersburg . 100 R s. 1 51. _ __ 99 75

„  . 100 Rs k. t. — —

Paryż . 300  Fr. 2 51. 8*2 20 __ _
„ . . 300 Fr 1 31. — -

Wiedeń . . 150 Z łr. 2 M. 81 — — —

W artość knpon* bieżącego od ohligów Skarb. rs. 1 k . 73* /j  

„  t, od Listów Zastawu; l l lg o  Okresu k. 12 */3

I  U R S A T E L E G B A M C I I E .
z 13 t r  lina  z d n .a  8 w rze śn ia .

- żąda- płacą.

bta Pożyczka R o s s y j s k a ..........................
i ł
- 88

6ta »* „ ........................... 9 6 ' / ,
Obligacje Skarbowe 4 %  . . • — 8 4 ' / ,
L isty zastawne 4°/0 ....................................... — 88
Bilety Banku P olsk iego ................................. _ 88
W eksle na W a r s z a w ę .................................. _ 87 y»

ft Petersburg 3 tygodniowy — 98 '/„
„ Londyn 3 m iesięczn y . —
„ Paryż 2 „ —
m Hamburg 2 ,, . __
, t W i#deń 2 ,, 7 7 7A

Żyto na t a r g u ................................. ......  • . soy,
,, na dostawę p ó ź n ie j s z ą .......................... _ 5 0 %

s Paryift.
Renta 3 % ........................................................... _ 69 70

Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... 851

Liverpool, 4 Września. Sprzedano 2,500 wań-
tuchów  baw ełny, 
zmianie.

Ceny n ie  u legły  żadnej

D R O G I Ż E L A Z N E .

Codzienny bieg pociągów osobowych na dro
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw
sko Bydgoskiej.

Z W a rsz a w y — do G ran icy  i Sosnow ców . 
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6

z ran a  i sta je  w  G ran icy  o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnow cach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten  idzie dalej tegoż dnia  z G ra
nicy  do Szczakow y o godz. 2 m in. 30, 
a z Sosnow ców  do K a to w ic  o godz. 2 
min. 45 po południu).

bj Osobowy, w ychodzi o godz. 10 m. 45 p rzed  
południem  i staje w  G ran icy  o godz. 
9, a w  Sosnow cach o godz. 8 m. 45 w ie
czorem . (P ociąg  te n  nazaju trz  idzie da
lej z G rau icy  do Szczakow y o godz. 7 
m. 30, a z Sosnow ców  do K atow ic o  
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:

c) Osobowy, w ychodzi o godz. 7 m. 45 z ran a  
i staje w  K u tn ie  o godz. 12 w  południe.

d) Osobowo - towarowy, w ychodzi o godz. 5 
po południu i sta je  w  K u tn ie  na  noa 
o godz. 10 m. 30.

I I .  Do W a rsz a w y—z G ranicy  i Sosnow ców :

e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z G ra n i
cy  o godz. 12 m. 55, a . z  Sosnow ców  
o godz. 2 z południa, i staje w  W arsza- 
w ie o godz. 10 w wieczór.

f)  Osobowy, w ychodzi z G ranicy  o godz. 6 
m. 30, a z Sosnow ców  o godz. 6 m. 45 
z rana, i sta je  w  W arszaw ie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:

g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
po łu d n iu  i staje w  W arszaw ie  o godz. 6

m. 45 w ieczorem .

h) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w  W arszaw ie o godz 
10 m. 45 przed południem .

III.

i)

i  kututt

Osobowo

-do G ran icy  i Sosnow ców .

towarowy, w ychodzi o godz. 5 
m. 30 z ran a  (patrz lit. h) łączy się 
w  Skiern iew icach  z pociągiem  pospie
sznym  (patrz lit. a) i sta je  w  G ran icy  o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnow cach o godz. 
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniew icach z po
ciągiem  osobow ym  (patrz lit. b) i docho
dzi do G ran icy  o godz. 9, a do Sosnow 
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z  Granicy i Sosnowców do Kutna.

I) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z G rau icy  
o godz. 0 m. 30, z Sosnow ców  o godz/ 
m. 45 z r a n a —i sta je  w  K u tn ie  o godz 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit,, e) w ychodzi z G ra n i
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnowców" o godz 
2 po południu, a zam ieniony  w S k ie r
niew icach na  O sobow o-Tow arow y (patrz 
lit. d) staje w K u tn ie  o godz. 10 m. 30 
na noc.

OBWII INI A SĄDOW E I ADMINISTRACYJNE
U  W I A  D O  M I  P I N  I A

(N . l ) .  4 5 9 5 ) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

P odaje do w iad om ości, iż c iągn ien ie  2 k lasy  
100 L oterji K lasycznej, stosow nie do P lanu  te j
że L oterii, na dniu w czorajszym , to jest 2 4 b ie r -  
pnia (5 W rześnia) r. b. rozp oczęte , a w dniu  
d z isie jszy m  u k o ń c zo n e  z o s ta ło .

Z od ciągn iętych  1900 num erów, znaczn iejsze  
kw oty  w ygra ły: Nr. 9852 rs. 6 0 0 0 , Nr. 459 0  rs. 
2500 . Nr. 374  rs. 200'J, Nr. 143 rs. 1000, Nr. 
3293  i 18,667 po 500 rs., a Nru 74 96, 7722, 
1 9 ,624  i 2 0 ,0 1 8  po 2 70  rs.

O gólna T ab ela  w ygranych  w drugiej K lasie , 
z a r a z  po wyjściu z druku, przy D zien n iku  P o 
w szechnym  dla potrzebnej w iadom ości, d o łączo 
na zostanie. ..

C iągn ien ie  3ej Klasy 100 L oterji K lasycznej 
od b yw ać się będzie  w dniach 25 i 26 W rześniu
(7  i 8 P a ź d z ie rn ik a )  r. b.
W arszaw a d. 25 Sierpnia CO W rześniu) 1802 r.

U rzędnik  do S zczegó ln ych  Poruczeń  
p rz y  Komisji R ządow ej Przychodów  i Skarbu, 

lła d ca  D w oru , J . Sztek  
Sekretarz, J . K. N oińsk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 3',63) Po Józefie  N ow ick iej w d ow ie  
Utrzymującej peusją w yższą  panien w W arsza
w ie w ri. 4 L i s t o p a d a  1854 r. zm arłej, o tw orzy ł 
się  spadek z ło żo n y  z funduszów  w depozycie  
Banku P o lsk ieg o  znajdujących s ię . D o  spadku  
t„„o  SSrow ie nie zg ło sili s ię  i nikt się dotąd n ie- 
w y leg itv m o w a ). Stosow nie do postan ow ien ia  
R a d y  A dm inistracyjnej zd . 30 S tycznia ( U  L u 
tego ) 1842 r ., w zyw am  w szystk ich  m teresen- 
tów , ażeby  w c ią g u  sześciu  m iesięcy od daty za 
m ieszczenia tego  obw ieszczen ia  w  Dzienniku' 

szechnym  /D z ie n n ik u  G ubernialnym  War-Pow  
szaw skim

-j ... i jy/.it iiiiiiMi VJUUVIUIM.-J--
>in z ro/.lop ienjcm trzvkrotnem  tak ow ych  

n a  rzw ,a c i  T ry b u n a ły  C vw ilnego G ubernii 
W arszawskiej w w a 
Z głosili się  i tak o  w o

iln ego
izaw ie, z praw am i swem i 
w  drodze w łaściw ej udo-b — . . .  i  .

Wodni i, p o “ P y w ie bow iem  tego  czasu P r o k u 
ratorja " Skarbn R f r-Ybunału żądauio o
w prow adzenie ^ a r l u  K ,0-l06tw.a w ’ iadanio  
rzeczonego spadku ja k c b e z d * ic d jA e g o .  

W arszawa 13 (25) C zerw ca i 862 r 
M ichał ilis z k ie w ic z , zast. o llr Pr<jk

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E c z n e .

(N . d .  4 5 8 3 )  Trybunał Cywilny 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach 

P o w o d o w a n y  prośbą J allil ó a rszy ń sk m g o  
o g ła sza  regu lacją  hypoteczną, częśdi n ieru ch o-  
m ych ziem s«ich  na' wsi S ow in ie  O kręgu w ł o 
c ław sk im  p o łożon ych , za  czterema on ra a 
»ni urzędoweroi przez Jan a  Garszy is u e g o  ot 
•Józefa K ob y liń sk iego , F ranciszki i u ran cisz a 
tnalżonkow  G od lew sk ich , M ichała  &0NV1 18 le * 
go , A gaty  i M ich ała  m ałżonk ów  Ign ace
g o  P o g o n o w sk ieg o  i L u d w ik a  J a s t r z ę b s k i e g o ,  

P on abyw anych.
D o regu lacji takow ej T ryb u n ał oznacza toi* 

^dn na d z ień  10 (22 ) G rudnia r. b. godzinę 9 
z rana przed Pisarzem  K ancelarji Z iem iad- 
sk itj G ubernii L ubelsk iej w S ied lcach , i na 
ten term in w szy stk ie  itro n y  in teresow an e, pra 
Wo do regu low an ych  n ieruchom ości m ieć ino* 

pod prekluzją prawem  hyp otecznem  z r. 
J8 l 8  zastrzeżoną niniejszem  w zy w a .

S ied lce  d . 18 (30 ) S ierp n ia  l8G 2r.
W  Prezęs? Ęadca Stanu, W awrowski

L I l i m U B  I S r i l . i 6 i l . l 2 B  P U B L I i m

(N . D . 4580) K o m iss ja  Rządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje do powszechnej wiadom ości, iż iv dniu 
20 W rześnia (2  Października) r. b. o godzinie 12 
w południe w sali posiedzeń Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości przy u icy D ługiej pod N . 591 od
będzie się  licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na dostawę dla biura tejże Komisji i 
W arszawskich Departam entów R ządzącego S en a
tu na czas zimowy w latach trzech po sobie na
stępujących to jest: 1862 /3 , 1863 /4 , 1864 /5 , d ize- 
wa sosnowego opałowego w  gatunkach niżej w y
m ienionych, ilość którego rocznie w  przybliżeniu 
wynosić może w razie dostawy jednej z trzech 
klas wyszczególnionych mianowicie.

a) Klasy V  długości łokci, dwanaście grubości 
ts cieńszym  końcu od 14 do 15 cali sztuk 1125.

b) Klasy V I długości łokci dwanaście grubości 
w cieńszym końcu od 16 do 17 cali, sztuk (J00.

c ) Klasy V II długości łokci dwanaście, grubości 
w cieńszym końcu od 18 do 19 cali, sztuk 810.

Licytacja in minus r -zpocznie się od ceny u sta 
nowionej za  jednę sztukę drzewa licząc z dostawą 
mianowicie, klasy V rs. 2 k. 33 , klasy VI rs. 2 
k. 96 V.j, klasy V II rs. 3 k. 6 8 ł/,2, z dozwoleniem  
entreprenerowi dostawy pjwuej części każdego 
gatunku lub całego rocznego zapolrzebowania w 
jednym z gatunków powyższych.

Szczegółow e warunki licytacji przejrzane być 
m o g ą  hażdodzienuie z wyjątkiem świąt uroczy
stych w zwykłych godzinach biurowych rano, od 
godziny 9 do 2 z południa w W ydziale Adm ini
stracyjnym  biura Komisji Rządowej Sprawiedli
w ości.

Do licytacji przypuszczeni będą tylko handlują
cy drzewem i posiadający w Warszawie składy 
drzewa a w tym  celu konkurenci obowiązani d o 
łączyć do deklaracji dowody kw«litikacyjne oraz 
złożyć do k a s y  funduszów przechodnich biura Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości w W arszawie v a 
dium rs. 390 gotowizną lub papierami puliliczne- 
mi kwit tejże kasy dołączyć również do deklarac.i 
która winna być napisana wyraźnie, jeżeli można 
własnoręcznie, a zawsze przez składającego de- 
klarację podpisana bez skrobań poprawek . prze- 
kreśleń podług wzoru następującego:

W zór do deki .racji

W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Sprawie 
dliwości z dnia 15 (27) Sierpnia r b . Nr .  17,305  
podaję niniejszą deklarację iż podejmujęsię dosta 
wy dla biura lejże Kom isji i Warszawskich D e
partamentów R ządzącego Senatu na czas zimowy 
w latach trzech po sobie idących to jest, 1862/3  
1863/4 , 1 8 6 drzewa sosnowego opałowego
w klocach długich po 24  stóp, grubych w cień 
s*ym końcu w przybliżeniu mianowicie: klasy V 

do 15 cali sztuk 1125, klasy VI od 16 do 
k ‘ 0cal ’ sztuk 900 , klasy VII od 18 do 19, sztuk

■ ’ D.° Cenie za jedną sztukę licząc z dostawą na
zie zmieć Komisji Rządowej Sprawiedliwości i 

Senatu jako to:

v n  kK 1  r“' k> b) kl- VI *'s- k' u) kU
r  k '• 1 *"7 p isać  cen y  drzew a z d ostaw ą, 
liczbą i literam i w szy stk ich  g stu u k ó w  w yżej 
w ym ienion ych , lub ty lu  z nich ja k ie  entrepre- 
ner dostaw ić pragnie',

Poddi ■ająe się w szelkim  obow iązkom  i zastrze
żeniom w w arunkach licy ta c y jn y ch  objętym .

Kwit, k a s y  przechodniej biura Komisji R zą
d o w e j  S p r a w i e d l iw o ś c i  na z łożon e  v a d iu m  
w ilości rs. 300, w yraźn ie  rs. trzysta dołączam .

Stole zamiessksDie meję jest w N. przy ulicy

N. pod Nr. N . p isa łem  w W arszawie dn ia  N .  
m ca N . 1862 r

W arszaw a d. 15 (2 7 ) S ierp n ia  1 8 6 2  r.
D yrek tor Kancelarji,

(1 ) Radca Stanu, J . Ornowski

(N . D. 4532) Ko m isja Rządow a  
P rzychodów  i S ka rb u .

Podąje do wiadom ości osób interesowanych 
że w dniach poniżej ozna* zonych odbywać się bę
dzie w biurze Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu w W arszawie przy ulicy Rymarskiej Nr. 
744  publiczna licytacja na jednoroczne od dnia 
20  Grudnia ( I Stycznia 1862 /63  do dnia 19 (31) 
Grudnia 1863 r. dzierżawy następujących do- 
chodow:

1. W  dniu 3 (15) Wi7eŚDia h. r.
a) N a dzierżawę dochodów konsumcyjnych 

m iasta Lublina, łącznie z opłatą wiadrową w czę
ści mia9ta tego pobieraną od sumy rs. 58 ,758  w y 
raźnie rs. pięćdziesiąt ośm tysięcy siedmset p ięć
dziesiąt ośin rocznie.

b) Na dzierżawę dochodów Konsum cyjnych 
z miasta Łodzi, od sumy rs. 43595 wyraźnie rs. 
czterdzieści trzy tysiące pięćset dziewięćdziesiąt 
pięć rocznie.

2 . W dniu 4 (1 6 )  W rześnia r. b.
a ) Na dzierżawę dochodów konsumcyjnych i 

propm acyjnych z m iasta N ow ego Dworu i Twier 
dzy N ow o-georgiewskiej, oraz dochodów konsum- 
cyjnych z m iasta Zakroczymia od sumy rs.3G 720  
wyraźnie rs. trzydzieści sześć  ty s ięcy , siedmset 
dwadzieścia rocznie.

b) Na dzierżawę dochodów konsumcyjnych mia 
sta Kalisza od sumy rs. 2 8 ,6 0 0 , wyraźnie rs. d w a
dzieścia ośm tysięcy  p ięćset rocznie.

3. W  dniu 7 ( 1 9 )  W rześnia r. b.
a ) Na dzierżawę dochodów konsum cyjnych  

z m iasta Płocka od sumy rs. 32 ,8 1 0  w yraźnie rs. 
trzydzieści dwa tysiące ośm set d iieśięć rocznie.

b) N a dzierżawę dochodów koDsumct-jnych 
z miasta R adom ia od sumy rs. 23,830, wyraźnie 
rs. dwadzieścia ośm ty sięcy  ośm set trzydzieśc  
rocznie. J

4 W dniu 10 ( 2 2 )  W rześnia r . t .
a) rs a dzierżawę dochodów konsumcyjnych i 

9*1 n H)Wla r? vv.ej w t e ś c i e  Zamościu od sumy rs.
’ . (wyraznie rs. dwadzieścia jeden tysięcy  

dziesięć rocznie.

ł*1*-* ^zjer^awę dochodów konsumcyjnych 
z nuas a Ł ° w icza Qd 8Umy  rS 20 , 114 wyraźnie 
rs. dwa ^ e ś c ia  tysięcy sto czternaście rocznie.

o. W dniu l l  ( 23 ) W rześnia r. b.
• ♦! t>- ^2*er*a wę dochodów konsum cyjnych

z mias a lotrkowa w Powiecie Piotrkowskim od 
sumy rs. 1,447 wyraźnie rs. dw adzieścia jeden 
ty sięcy  czterysta czterdzieści siedm  rocznie.

b) Na dzierż;awę dochodów konsumcyjnych
2t° oó

dwadzieścia jeden tysięcy sto pięćdziesiąt sześć
z miasta K ielc od sum y rs. 21 ,156 wyraźnie rs.
dwadzieśpiin .

rocznie.

6. W dniu 18 (3 0 ) Września r. b

a) N a dzierżawę dochodów konsumcyjnych  
z miasta C zęstochow y od sumy rs. 16 ,320 wyra
źnie rs* szesnaście tysięcy trzysta  dwadzieścia
rocznie.

b) Na dzierżawę dochodów konsumcyjnych 
z miasta W łocławka od sumy rs. 16 .272  w yra
źnie rs. szesnaście ty s ię Cy dwieście siedmdziesiąt 
dwa rocznic.

7. W d. 2 i  W rześnia (ą Października) 1862 r.
a) N a dzierżawę dochodów konsumcyjnych 

z m iasta Suwałk od sumj' rs. 1 7 ,6 0 4 , wyraźnie 
rs. siedm naście tysięcy sześćset cztery rocznie.

b ) N a dzierżawę dochodów konsumcyjnych 
z miasta Łomży od sumy rs. 15,060 wyraźnie rs.
piętnaście tysięcy sześćdziesiąt rocznie,

8. W  d. 25 W rześnia (7 Października r. b .
a) N a dzierżawę dochodu koszernego z miasta 

W arszawy i P rag i, łączn ie  z Powiatem W arszaw
skim od sumy rs. 107,001 wyraźnie rs. sto siedm  
tysięcy  jeden rocznie.

b ) N a dzierżawę dochodu koszernego z P ow ia
tu L ubelskiego od sum y rs. 30 ,306  wyraźnie rs. 
trzydzieści tysięcy  trzysta sześć  rocznie.

W dniu 1 (1 3 )  Październ.ka r . b.
a) N a dzierżawę dochodu koszernego z Powia

tu Z am ojskiego od sumy rs. 16,247 wyraźnis rs. 
szesnaście tysięcy  dwieście czterdzieści siedm ro
cznie.

b) N a dzierżawę dochodu koszernego z Pow ia
tu Łęczyckiego od sumy rs. 15 ,972  wyraźnie rs. 
piętnaście ty sięcy  dziewięćset siedm dziesiąt dwa 
rocznie.

L icytacje te m ieć będą miejsce w sposobie, że 
po otworzeniu opieczętowanych deklaracji przez 
konkurentów złożonych, pomiędzy obecnemi kon
kurentami którzy one z łożyli, zaraz dalsze głośne  
licytacje nastąpią.

Oferty licytacyjne w deklaracjach rozpoczynać 
się powinny od cen powyżej oznaczonych.

Szczegółow e warunki do licytacjów  w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, w W y 
dziale dochodów niestałych Sekcji Konsumcyjnej 
każdodżiennie oprócz św iąt od godziny 9 z ra 
n a  do 3 z południa przejrzane być m ogą.

Składać s ę m ające deklaracje wedle wzoru 
poniższego napisane przyjmowanemi będą w K o
misji Rządowej Przychodów i Skarbu do dnia łi-  
cytacji na każde dochody oznaczonego aż do g o 
dziny 11 z rana, o które zaraz i rozpieczętowanie 
deklaracji kolejno nastąpi, po czepi odbędą się po
między obecnemi konkurentami którzy deklaracje 
złożyli* dalsze głośne licytacje od sum jakie najwy
żej zadeklarowane okażą się, i dlatego konkurenci 
podający deklaracje obowiązani staw ić się w oźna  
czonym termie na miejscu licytacji, bądź oso
biście bądź przez plenipotentów  urzędowem peł
nom ocnictwem opatrzonych.

Gdyby do licytacji stanąć chciała kompania 
winna ona upoważnić jednego ze swoń h członków  
do działania im ieniem  ogółu na licytacji.

Do deklaracjów dołączone być powinny originalne 
kwity na vadia jednej dziesiątej części ustanowio
nych cen dzierżawnych wyrównywające goto
wizną listam i zastawnemi z kuponami lub innemi 
papierami skarbowemi, wedle przepisów na vadia 
przyjmowanemi do depozytu Banku Polskiego lub 
Kasy Głównej Królestwa złożone, które nieutrzy- 
m ujący się przy licytacji uapowrót odbiorę utrzy
mującym się zaś albo Da poczet kaucjo w warun
kami licytacyjnem i wym agasych policzone, 
lub w razie złożenia ich oddzieln ie powrócone zo
staną.

Wreszcie^ na kopertach deklaracjów, oprócz  
adresu do Komisji Rządowej Przychodów i Skar
bu domieszczane być powinny wyrazy:

,. Deklaracja do licytacji na dzierżawę do 
chodu N.

W zór do deklaracji.
W skutk u  og ło szen ia  K om isji R ządow ej Przy

chodów  i Skarbu z d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
r. b. Nr. 3 8 ,1 5 0 , p rzy  d o łą czen iu  św iadectwa  
kw alifikacyjnego w arunkam i licy tacy jn em i w y
m agan ego i kw itu  na vadium  w sum ie rs. N. 
w depozycie Banku P o lsk ieg o , lub kasy G łó 
w nej K rólestw a , z łożon e , podaję niniejszą de
klaracją przez którą obow iązuję s ię  za dzierża
wę dochodów  N . na rok jeden od "włącznie 20  
G rudnia (I  S ty czn ia ) 1 862 /3  do w łącrnic d. 19 
(31 ) Grudnia 1863 r. p ła c ić  Skarbow i K róle
stw a rocznie sum ę rs. N . w yraźnie (w yp isać li
teram i) poddając s ię  zarazem  w szelkim  zastrze*
żeniom  warunkami lieytacyjn em i objęte.

S ta łe  moje zam ieszk an ie  je s t w  N . p isa łem  
w N. dnia N. m iesiąca N roku 1862 (p od p isać  
w yraźn ie im ie  i nazw isko)

O ferty na licy ta c ji postąpione obow iązują  
w zupełności p lu s licy tan tów  zaraz od chw ili 
z łożen ia  deklaracjów , lub p od p isan ia  protoko
łó w  licy tacyjn ych , ja k  gdyby podpisali sam e 
k on trakty , a Skarb K rólestw a obow iązują do
piero w ten czas, gd y  odbyte licy tacje  za tw ier
dzone i o tern strony in teresow an e urzęd ow nie  
zaw iadaraione zostaną.

Zastrzega s ię  nakoniec, że utrzym ujący się  
przy licy tacji, a później od nich odstępujący, 
w ystaw iają  się  iia w szelk ie  skutk i powtórnej 
licy tacji, ni ety l ko do w ysok ośc i z ło żo n e g o  va 
dium . a le i do w ysok ośc i strat, jak ieb y  dla R zą
du z pov.’tornej licy tacji w y n ik ły , a które po 
potrąceniu vadium  2  m ajątku odstępujących  
ściągn ięte  będą; że deklaracje nie w term inie  
na każdy dochóh pow yżej oznaczon ym , lecz  
później z ło żo n e  przyjętem i nie zostaną, tudzież  
że deklaracje inaczej nie pod ług dom ieszczone- 
go  tu  wzoru nap isaue i kw item  na z łożon e  v a 
dium  nieopatrzone, jako też w arunkow e lub  
niższe od cen oferty obejm ujące, będą n iew ażne. 
W arszaw a d. 21 Sierpnia (2 W rześn ia ) 1862 r. 

z poi. D yrek tora G łó w n eg o  P rezydującego , 
R zeczyw isty  R adca S tanu , M uszyń sk i.

D yrek tor K ancelarji,
( ! )  R adca Stanu , P a rze lsk i.

(N . D . 4 5 8 i)  R z ą d  G u b e r n ia ln y  
Augustowski.

Z p ow odu  n ied osz łej do skutk u  w  pierw szym  
term inie licy ta c ji Da reperację gm achu w ięz ien 
n eg o  w K alw arji, Rząd G ubernialny z o d w o ła 
niem  s ię d o  ob w ieszczen ia  sw ego  daty 19 (31 ) L i
pca r. b. Nr. 4 1 ,9 9 1 /1 3 ,4 2 5  zam ieszczon ego  w  
D zien n ik u  U rzędow ym  tutejszej Gub. Nr. 31 ,32  
i 33 , oraz w  D z ien n ik u  P ow szechn ym  Nr. 176, 
180 i 184, podaje do pow szechnej w iadom ości, że  
pow tórna licytacja  in minus na tęż entrepryzę, 
odbyw ać się  będzie przez op ieczętow an e d ek la 
racje na sa li posiedzeń R ządu G uber. na tych  
jak uprzednio w arunkach od sum y a n sz la g o -  
wej rs. 1080  kop. 63 w  dniu 18 (30) W rześn ia  
r. b. o godzin ie 1 z p o łu d n :.a, k ażdy  przeto m a
ją cy  chęć u b iegan ia  s ię  o tę en trepryzę, w i 
n ien  w term inie oznaczon ym  z g ło s ić  s ię  d o  b iu 
ra Rządu G ub ern ialnego i z ło ż v ć  dek larację , 
p o d łu g  przepisanej w  pow  .la n y ch  w yżej oh- 
w ieszczen iach  form y sporządzona.

S u w a łk i d. 20 S ierp . ( /W r z e ś n ia )  1862 r. 
tiu beru ator C yw iln y , K orytkoivski

(1 )  z.i N acze ln ik a  Kancelarji, Ja lb rzy k o w sk i,

(N . D . 4 3 4o) Rząd Gubernialny 
Lubelski.

^Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d. 
3 (1 5 ) W rześnia r. b .o  god zin ie  12 w południe  
w sali posiedzeń  R ządu G ubernialnego L u b e l
sk iego , odb yw ać s ię  będzie przez o p ieczęto w a 
ne dek laracje , w drugim  term inie in  m inus l i 
cytacja, na  dostaw ę drzewa op a łow ego  w  ilości 
sążni pó łk u b iczn ych  445 m iary p o lsk iej rocznie, 
na potrzebę S ied leck iego  D om u  B ad ań , p rzej  
czas od dnia 3 (1 5 )  p aźd ziern ik a  1862 r. do 
do tegoż  dnia i m iesiąca 1865 r. od c e n v  etato  
w ej rs. 1 k. 65 za jeden  sążeń  pó lk u b iczn y .

Mający chęć pod jęcia  się tej d ostaw y, zechcą  
w  pow yższym  term inie zg ło sić  sięd o-biu ra R zą
du G ubernialnego z op ieczętow an ą deklaracją  
przy d ołączen iu  św iadectw a, a raczej k w itu  K a 
sy ze z łożon ego  vadium  rs. 110.

D ek laracje  te w in n y  b yć na stem plu  Czysto 
i w yraźn ie bez żadnych  pom yłek , przekreśleń  
i skrobań, napisane podług wzoru poniżej do-

m ieszczonego , w  czasie w ła śc iw y m  podane i k w i
tem na  z ło żo n e  vadium  w sp arte, inaczej przy
ję te  n ie będ ą .

W arunki licy tacy jn e  m ogą być przejrzane k a 
żdego czasu  w g odzinach  biurow ych, tak  w b iu 
rze N aczeln ik a  P ow iatu  S ie d leck ieg o , jak o  też  
i w R ządzie G uberniainym  w W ydzia le  W oj
sk ow o P olicyjnym .

W zór do d ek laracji.
W  skutek  o g ło szen ia  z dn ia  6 (1 8 ) S ierpn ia  

r. b .N r . 5 6 ,8 4 9 /2 0 ,5 1 3 , podaję nin iejszą d ek la
rację, iż  podejm uję się  d ostaw y drzew a o p a ło 
w ego na  potrzebę w ięz ien ia  S ied leck ieg o  przez  
la t trzy  to je s t  przez czas od d. 3 ( 15)  P aźd z ier 
n ik a  1862 r. do tegoż dnia i m iesiąca  1865 ro
ku po 445  sążn i p ó łk u b iczn y ch  m iary p o l
sk iej, poddając się  w sze lk im  ob ow iązk om  i za -  
trzeżeniom  w w arunkach  licy ta cy jn y ch  o b ję 
tym , a które mi są dobrze w iadom e za w yn agro
dzeniem  rs. N . za sążeń  pólk ubiczny.

K w it na złożone vadium  rs. 110 sk ład am , 
które w razie n ieutrzym an ia  się  przy licy tacji 
sam odb iorę, lub o  przesian ie  p ocztą  na mój 
koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie je st w  N p isa łem  
w  N. dnia N. m iesiąca N . 1862r . pod pisać w y 
raźn ie im ie i nazw isk o .

Lublin d 6 (1 8 )  S ierpnia  1862 r. 
za p. o. G ubernatora C yw iln ego ,

R adca R ządu G ub ern ialnego, B ob ak ow sk i.
(2 )  N azce ln ik  K ancelarji, S zym ań sk i.

(N. D . 4599)  M agistra t M iasta  S to łec zn eg o  
W arszaw y.

W  zastosow aniu  się  do u ch w a ły  R a d y  M iej
skiej z dnia 20 Sierpnia r. b. N. X X I I I  ustępu  
3, M agistrat, podaje do p o w szech n ej w iad om o
ści, iż reperacja 59 , w yraźn ie  p ięćd z iesięc iu  
dziew ięciu  dom ków  za jm ow an ych  przez  straż  
P olicyjn ą  w m ieście  W arszaw ie  i na P rzed m ie
ściu P radze, w ypuszczoną  będzie w  en trep ryzę  
pizez licy ta c ją  in m inus, od sum y a n sz la g o w ej  
rs. 1060 na raz jeden .

Każdy w ię c  m ający przystąp ien ia  do  p o w y ż 
szej licy tacji i z dobrego w yk on yw an ia  robót 
zn an y , m oże s ię  zg ło s ić  do sa li posied zeń  M a
gistratu  w  dniu 13 (2 5 ) W rześnia r. b . do g o 
dziny 12 w  po łu d n ie  i na ręce P rezydenta  m ia
sta z ło ż y ć  deklaracje op ieczętow an e  w ypisując  
w yrażn ię  literam i ile  procentu od stęp u je od  
pow yższej sum y, vadium  ma być z ło żo n e  w  i lo 
ści rs. 106 i na  pokrycie kosztów  o g ło szen ia  l i
cytacji rs. 9. w arunki przez Radę M iejsk ą z a 
tw ierdzone, przejrzane b yć m ogą k a żd eg o  cza
su, oprócz dni n ied zie ln ych  i św ią te cz n y c h ,  
w W ydziale W ojsk ow ym  M agistratu m iasta  
S to łeczn eg o  W arszaw y.
W arszaw a d. 20 S ierpnia  (2 W rześnia) 1862  r. 

p. o . Prezydenta,
Szam belan  D w oru ,

J e g o  C e s a k s k o -K kolew ’s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r. W ie lo p o lsk i.
(1) N aczelnik K am ela rji, L uceńsk i.

(N . D . 4 5 9 8 ) M a g istra t M iastu S to łeczn eg o  
W arszaw y.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w dniu 
10 (2 2 ) W rześnia r. b. o godzinie 11 przed połu
dniem , w domku ogrodnika w Saskim  O grodzie, 
odbędzie się licytacja głośna in plus, na sprzedaż  
1383 sztuk krzewów doniczkowych, p oczynając  
od kwoty rs. 131 k. 53 */t  wyraźnie rs. sto trzy 
dzieści jeden kop. pięćdziesiąt trzy i pó ł przez b ie 
głych po danej.

Przystępujący do licytacji złoży na vadium r- 
15 która nieutrzymującemu się przy licytacji zas
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ra z  zw róconą  b ęd zie ,'u trzym ujący  się przy  ta k o 
wej podaną przez siebie ofertę obow iązany  je s t 
z a raz  w  gotow iźnie zap łac ić  i k rzew y w c iąg u  dni 
dwóch po ukończonej licy tacji z ogrodu  Saskiego 
zab rać  poczem dopiero  vadium  zw rócone sobie  
m ieć będzie.
W arszaw a d . 23 S ierpn ia  (4  W rześn ia) 1862 r. 

p . o. P rez y d en ta ,
Szam b elan D w oru.

J hgo  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Mośoi*
Z. H r. W ielopolski.

( l )  N aczeln ik  K an ce la rji, L uceusk i.

tX . D . 4 412) \ l a g i s l r a t  M ia s ta  S to łe c zn e g o  
W a r s za w y .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
4 (1 6 )  W rześn ia  r .  b. w zabudow aniach  R atu sza  
o godzin ie H e j  z ra n a , odbędzie się lic y ta c ja  
głośna in plus n a  sp rzedaż  różnych p rzedm io tów  
od ozdobien ia  banhofu na stac ji drogi żelaznej 
W arszaw sk o -P etersb u rg sk ie j na  P radze  p o zo sta 
ły ch , a  mianowicie: sukna pąsowego w kaw ałkach  
różnej wielkości, kartonu, kutasów , sznurów , 
frandzli z ło te j, szychow ej i t. p. rzeczy . U trz y - 
m u jący  się p rzy  licy tacji po stąp io n ą  przez sieb ie  
o fe rtę  zaraz  przy  te jż e  licy tac ji m a obow iązek 
zap łac ić .

Bliższe objaśnienie  o tczy tan e  być może każdo- 
dzienie w yjąw szy n iedziele i św ięta w W ydziale 
A dm in is tracy jnym  M ag is tra tu  M iasta  S to łeczne
go W arszaw y.

W arszaw a dn ia  10 (22)  S ierpnia  1862 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Szam beJan Dworu,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r .  W ielopolski.
N aczelnik K an ce la rji, L uceuski.

(N .  D.  4 3 6 3 ) W y d z ia ł  S ta d a  R z ą d ó w  ego  
K o n i  w  J a n o w ie .

P o d a je  d o  w iad o m o śc i, że w Z a k ła d z ie  S ta 
dnym . w a). .Janow ie, G u b . L u b e ls k ie j ,  I o w ie -  
cie’ B ia lsk im , o d b ęd zie  się  w  d. 6 (18) W rześn ia  
r .  b .  p u b lic z n a  s p rz ed a ż  37 sz tu k  k o n i R z ą d o 
w y ch  p o p ra w n e j ra s y , sp o so b n y c h  do  z ap rzęg u  
i p o d  w ie rz ch , o ra z  do  dalszej p ro d u k c ji.  W l i 
czbie  w y s taw io n y c h  n a  sp rz e d a ż  k o n i będzie: 
14 o g ie ró w  p ro w in c jo n a ln y c h , 7 k la c z y  m atek  
s ta d n y c h  o d stan o w io n y ch  w r .  b . obieram ? cel- 
nem i, o raz  16 s z tu k  m ło d z ie ży  o g ie rk ó w  i k l a 
cze k  z la t  18 5 9 , 1860 , 1861 i ' l8 6 2 .

O p isan ie  szczegó łow e  kon i w k ażd y m  czasie  
m oże byd p rze jrz an e  w b iu rz e  JW . D y re k to ra  
S ta d a  w W arszaw ie  N . 1289 u lic a  N o w y -S w ia t 
i w W y d z ia le  S ta d n y m  w Jan o w ic .

J a n ó w  d. 7 (19 ) S ie rp n ia  1862 r. 
In s p e k to r  S ta d a ,
K ad ca  D w o m . E b e rc h a rd .

k a  Z a k ła d ó w  G ó rn iczy ch  O k rę g u  w sc h o d n ieg o  
w  S u ch ed n io w ie , lic y ta c ja  in m in u s  p rzez  o p ie 
czę to w a n e  d e k la ra c je , k tó ry c h  w a ru n k i k a ż d e 
go czasu  w tym że b iu rz e , o raz  w W y d zia le  G ó r 
n ic tw a  w  W arszaw ie  p rz e jrz a n e  być  m o g ą , n a  
dow ozy  do Z a k ład ó w  w c ią g u  1863 r. u s k u te 
czn ić  się  m a jące  szczeg ó lo w em i w y k azam i do 
w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  d o lą c zo n c m i w sk az an e  
i ob liczone.

1. D o  Z a k ła d u  B ia ło g o n , n a  sum ę rs . 2756 
kop . 95 1 /4.

2. D o  w a rsz ta tó w  k o w a ls k ic h  i k u ź n ic  o p u 
s to w y c h  o d d z ia łu  S u c h e d n ió w , n a  su m ę  ru b . s r . 
1 1 5 4 'k o p . 18.

3. D o w a rs z ta tó w  k o w a lsk ic h  w B o b n y  o d 
d z ia le  K ad o szy ck im , n a  sum ę rs. 372 k . 34  3 j4 .

4 . D o  w a rsz ta tó w  k o w a lsk ic h  o d d z ia łu  S zy - 
d ło w ie ck ieg o , n a  sum ę r s .4 2 9  k .  38 2 /4 .

S k ła d a ją c y  d e k la ra c ją  o b o w iązan i są  d o łą 
czyć do ty ch że  k w ity  k a sy  G ó rn icze j n a z ło ż o n e  
w ad iu m  g o to w iz n ą  lu b  w  p a p ie ra c h  p ro c e n to 
w y c h  n a  k a u c ją  p rzez  R ząd p rz y jm o w a n y c h  
z w łaśc iw em i k u p o n a m i, j a k o  to :

D o  1 licy tac ji rs. 2 7 6 , do  2 lic y ta c j i  r s .  115, 
do 3 licy ta c ji rs . 38 , do  4 l ic y ta c j i  r s .  43 i na 
k o sz ta  o g ło s z e ń  g o to w iz n ą .

D o  1, 2, 3 lic y ta c ji po  vs. 3. do  4 po  rs. 4, 
o ra  z p o d a ć  też  d e k la c ją  N acz e ln ik o w i O k rę g u  
p rz e d  te rm in e m  lic y ta c j i p o d łu g  n a s tę p u ją c eg o  
w z o ru :

W zór do  d e k la ra c ji .
W s k u te k  O głoszen ia  N acze lifik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn iczy ch  O k rę g u  W sc h o d n ieg o  z d . 24  S ie r 
p n ia  N r! 6 2 9 8 , p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ją ,  że 
p o d e jm u ję  się  dow ozów  d la  Z a k ła d u  (w y m ie 
n ić  Z a k ła d )  n a  r o k  I8 6 3 z  o d s tą p ie n ie m  od  cen  
p o d a n y c h  do lic y ta c ji p ro c en t (w y m ie n ić  w y 
so k o ść  p ro c e n tu  w y ra ź n ie , c zy te ln ie  liczb ą  i l i 
te ram i) p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z a 
strzeżen iom  w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  d on iie - 
szczonym  p rzezem uie  o d czy tan y m  i z ro z u m ia 
nym , k w ity  k a so w e  n a  z ło żo n e  v ad iu m  i k o sz ta  
o g ło sze ń  d o łą cza m , k tó re  w razić  n ie o trz y m a n ia  
się  n a  licy tac ji sam  o d b io rę .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N. n a jb liż e j s ta 
c ji p o cztow ej N. p isa łem  w N . d n ia  m ie s ią c a  
i ro k u .

D e k la ra c ja  na  dow ozy  d la  Z a k ła d u  ( n a p i 
sać  n a zw isk o  Z a k ła d u .)

W ło śc ia n ie  R ządow i g ro m a d n ie  o pow yższe  
dow ozy  u b ie g a ć  s ię  c h cą c y , p rzypuszczen i b ę d ą  
do lic y tac ji b ez  v a d iu m , je d y n ie  ty lk o  za  z ło ż e 
n iem  k osztów  o g ło sze ń  i  św ia d e c tw a  w  fo rm ie  
p rzep isan e j sp o rz ąd z o n e g o , n a  dow ód  p rz y ję c ia  
s o lid a rn e j o d p o w ied zia ln o śc i.

S u c h ed n ió w  d. 24  S ie rp n ia  1862 r .
(2) Ł ę c k i.

(3 ) (N . D.

(N . D . 4485) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
K o n iń sk ie g o .

Poniew aż ogłoszona w pierw szym  term inie na 
cL 28 L ipca  (9  S ie rp n ia ) r. U. in m inus licy tacją  
na  re s ta u ra c ją  kościoła parafialnego w m. P y z
d rach  spełz ła  bezskutecznie  d la b raku  konkuren 
tó w . N aczeln ik  P ow ia tu  po raz  d rug i podaje do 
pow szechnej w iadom ości że w dniu 13 (2 5 )  W rze- 
ś n i a r .  b. o godzin ie  11 z ran a , odbyw ać się  bę 
dzie w biurze N aczelnika P ow ia tu  K onińskiego 
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane dek laracje  
od  sum y rs. 6154  kop. 46 , na rep e rac ję  kościoła 
parafialnego w m. P y z d ra c h .

W zyw am  więc osoby interesow ane, aby  w t e r 
minie ty m  t  d ek la racjam i zg łosić  sie zechcieli.

W adium  w ynosi rs . 615.
W aru n k i licy tacy jne, w ykaz  kosztów  o ra z  inne 

dow ody p rze jrzeć  m ożna każdodziennie, w biurze 
Pow iatu  w godzinach biurow ych.

Konin d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1862 r, 
Koźmiński.

W zór do dek laracji.
Niżej podpisany N . m ieszka jący  w N . Pow iecie 

N G ubern ii N  , sk ład am  n in ie jszą  dek la rację , iż 
stosow nie do og łoszen ia  N acze ln ika  P ow iatu  K o- 
n iń s k e g o  z dn ia  30 L ip ca  ( U  S ie rp n ia) 1862 r .  
N r 2 2 8 9 4 , p rzv jm uję  na  siebie en trep ry zę  r e s ta 
u rac ji kościo ła  "parafialnego- w m. P y z d ra c h , P o 
wiecie K onińskim  n a  sumę rs. (w ypisać lite ram i) 
pod d a jąc  się w szelkim  w arunkom  licy tacy jn y m .

W adium  w kwocie rs .  615  sk ładam  łv gotow iz- 
nie (łub w kwicie sznurow ym  tak ie j a tak iej to 
K asy).

P isałem  w N . dnia mca roku.
(podp isać  imię i nazw isko.)

(N . D . 4 3 6 5 )  N a cze ln ik  P ow ia tu  
K r a s n y s t u w s  k iego .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w d. 2 
( 14) W rz e ś n ia .r ,  b . do godziny  2ej z po łudn ia  
odbyw ać się będzie, w biurze N aczeln ika P ow ia tu  
K rasn y  Stawskie, go, in m inus i rzez  opieczętowane 
dek laracje  w trz e c im  i o s ta tecznym  term in ie  licy
ta c ja , od sum y ansz lagow ej p rzez ' K om isją K zą 
d o w ą  W vznftń  R elig ijnych  i O św iecenia 1 ubhcz- 
n c g o ’ n a 'r s .  979  kop. 10, zatw ierdzonej na entre- 
pryze w y staw ien ia  dom u dla sług  kościelnych i 
re s tau rac ją  plebanii we wsi Szuchow ie, na  tych  
<amych w aru n k ach  jak io  w N r. 50 C y rk u la rn a  
Pow iatow ego , N N r. 28 , 29 i 30 , D zienn ika  Gu- 
bern ia lnego  oraz  N N r. 154, 160 i 166 D ziennika 
Pow szechnego z r .  b. w ekazauem i zostały .

K rasn y staw  d. 3 (15 ) S ie rp n ia  1862 r.
(' 3 )  w  z. K ulagow sk i.

(N . D . 44 8 7 ) N a cz e ln ik  P ow ia tu  
K r a s n y  St awski ego .

N a podstaw ie  re sk ry p tu  R ządu  G ubein ia lnugo 
a  d. 24  L ipca  (6 S ierpn ia) r .  b . N r. 5 1 3 9 6 y l4 9 4 5  
podaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 18 
(3 0 ) W rześn ia  r .  b .  o godzinie 10 z ra n a  w biu
rze N aczeln ika P ow ia tu  odbyw ać się będzie przez 
opieczętow ane d ek la rac je , in mjnua licy tac ja  na  re 
p e ra c ją  G m achu Rządow ego na biuro P ow ia tu  i 
pom ieszczenie K asy P ow ia tu  przeznaczonego, tu 
dzież  na  dotnurow anie Skarbcu  d la te jże  K asy, p o 
czy n a jąc  od sum y rs  2270 k o p . 80, dwom a »n- 
szlagam i przez K om isję R ządow ą aatw ierdzonenn

o b ję te j. • *
K ażdy  p rag n ący  pod jąć  się te j en trep ry zy  1 

p o s iad a jący  do teg o  odpow iednią k w a lifik a c ją , 
winien zg łosić  się w pow yższym  term in ie  do b iu ra  
P o w ia tu  i p rzed  p rzy stąp ien iem  do lic y ta c ji zlo 
żyć vadium  1/10 części sum y anszlagow ej w yrów - 
nyw ające , k tó re  w razie n ieu trzyn ian ia  się natych- 
m iast zw róconem  mu zo stan ie .

A nszlag  i w arunk i licy tacy jn e  w b iurze P ow iatu  
w godzinach  biurowych z w yjątk iem  dn i św ią
tecznych  p rze jrzan e  być m ogą.

W zó r do dek la rac ji d o łącza  się z zastrzeżeniem  
aby  b y ła  p isan ą  czyteln ie, bez sk ro b aó  i k reśleń  
i w term in ie  w łaściw ym  p rzed  K om isją  lic y ta cy j
ną  z łożona pod rygorem  nieprzy jęcia  takow ej.

W zór do d ek laracji.
W  sku tek  obw ieszczenia z dn ia  14 (26) S ie rp 

n ia  r .  b . N r. 13068, podaję n in ie jszą  d ek la rae ję , 
iż podejm uję się en trep ryzy  re p e ra c ji G m achu 
K ządo w ego n a  biuro  P ow ia tu  K rasnystaw skiego i 
pom ieszczenie K asy  Pow ia tu  p rzeznaczonego , tu - 
dz ież  d o m alo w an ia  S k arb ca  dla te jże  K asy  pod ług  
sporządzonych  n a  te n  cel dwóch W ykazów  kc,

£ £ ■ “ K T U  -  j Ą
m u je s ię  en trep ryzy ) pod d a jąc  sl? lic v ta cy j-  
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  y JJ

"^D ow ód  na  z łożone w K asie  P ow ia tu  vad jum  w 
kwocie rs . 227 d o łączam , o z w ro t k tó reg o  w razie  
n ieu trzy  m ania  się p rzy  licy tac ji do rą k  m oich lub  
przesłanie  takow ego  n a  m ój koszt do (w yrazie  
m iejsce dokąd vad ium  m a być odesłane) u p ra -
ftaam. , .

Staże moje zam ieszkanie  je s t  ( tu  w ypisać m ie j
sc* zam ieszk an ia )

Pi*»łem w N. d. N . m ca N . 1862 I*.
(podpisać im ię i nazw isko)

K rasnystaw  d. 14 (2 6 ) S ierpn ia  1862 r.
M achnicki.

4 477) N a c z e ln ik  R z ą d o w e j  F a b r y k i  
Machin n a  Solcu.

N aczeln ik  R ządow ej F ab ry k i m a c lrn  na Solcu 
w W arszaw ie  podaje do w iadom ości, iż w Z a rz ą 
dzie te j fa b ry k i przy u licy  K siążęcej pod N. 304 lń  
w dniu 7 (1 9 ) W rześn ia  r .  b . o godzinie lOej 
p rzed  połudn iem  odby tych  zostan ie  jed n a  po 
drug iej 8 licy tacji in m inus za opieczętow anym i 
d ek la rac jam i na  dostaw y  różnych m a te rja łó w  fa- 

odbyw ać się"bę--S b ryc2n>'ch tei fabryki w ciągu  r. 1863 po
trz eb n y ch  a  m ianow icie:

M alarskich za rs . 452 k. 95 3 /4  z dołączeniem  
do dek laracji na vadium  rs. 45 kosz. licy. rs .  2 
k . 50-, razem  rs . 47 k. 50; pow roźn iczych , za rs 
380 k. 87 1/2 z dołączeniem  do d ek laracji na v a 
dium  rs. 38  kosz  licy . rs 2, razem  rs . 40; 
zag ran icznych  za rs . 9459 k . 86 z dołączeniem  
do dek laracji na  vadium  rs .  946 kosz licy. rs . 47, 
razem  rs .  9 9 3 ;pom ocniczych z a r s .  1504 k . 43 1/4 

do łączen iem  do dek laracji na vad irm  rs . 150 
kosztów  licy tacy jnych  rub  s r. 7 k. 50; razem  
ru b . s r .  157 kop. 50; m ydlarsk ich  i sm arow ych 
za  rs . 349  k. 38 1 /2 , z dołączeniem  do d e k la ra 
cji na  vad ium  rs . 35 kosz. licy. r s .  1 k. 50 r a 
zem rs. 36 k . 50; ga rbarsk ich  za rs. 2910  k. 
71 1/2 z do łączen iem  do dek laracji na vadium  
rs. 291 kosz licy . r s .  1 k . 50, razem  rs. 292 k . 
50; drzew nych za  rs .  2368  k . 74 3 /4  z do
łączeniem  do d ek la rac ji n a  vadium  rs  237 kosz. 
licy . rs .  11 k . 50 , razem  rs. 248  k . 50; fu rażów  
za rs . 341 k. 47 1/2 z dołączeniem  do dek laracji 
na vadium  rs. 54 kosz. licy. r 9. 2 k. 50, razem  
rs. 56 k . 50.

W aru n k i tych  licy tacji każdego dnia w yłącza  
ją c  św ięta  w godzinach służbow ych m ogą być 
p rze jrzan e  na  m iejscu w fabryce . P rag n ący  ub ie
gać się o k tó rąko lw iek  z pom ieniouych dostaw  
obow iązany podać dek laracją  na papierze  s te m 
plowym ceny kop. 15 w ed łu g  n a stęp u jąceg o  
wzoru.

f  W zór do  d e k la  m c ii.
W  sk u tek  og łoszen ia  N aczeln ika F ab ry k i M a

chin na Solcu z dn ia  18 (3 0 ) S ierpn ia  r .  b. X. 
475 dek laru je  n iniejszem  dostaw ić ( tu  wypisać, 
jakich raa te rja łow ) d la  te jże  fabryki na  ro k  1863 
odstępu jąc  od cen Da licy tac ji podanych p rocen t 
(w yp sać  liczbam i i M eram i odstąpiony procent) 
ja k o  też  poddaję się w szelkiem  zobow iązaniom  i za
strzeżeniom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  zam ie
szczonym  k tó re  odczy tałem  i w dow ód z ro zu m ie 
n ia  podpisałem . K w ity kasow e na złożone v a 
dium  i koszta  ogłoszeń dołączam , które wrazie 
n ieu trzy ro an ia  się n a lic y ta c y ji sani odb io rę . S t a 
łe  moje Zamieszkanie je s t  N. na jb lisze j s ta c ji p o 
cztow ej N . pisałem  w N . d n ia  m ca roku
(podp isać  w yraźnie imie naz\v isk6) .

D ek larac je  tak ie  n ieskrobane i n iepopraw iaue 
w inny być zap ieczętow ane -lakiem, a na  adresie 
wym ienić „ d ek la rac ja  n a  dostaw ę m ateria łów  N . 
dla fabryk i m achin na Solcu w W arszaw ie. 

W arszaw a dnia 18 (3 0 )  S ierpn ia  1862 r.
J . D ybow ski.

D 4460) N acze ln ik  Z a k ła d ó w  G ó rniczych  
O kręgu  W sch odn iego .

w  dniu 29 W rześnia b . r .  o god zin ie  3 po 
p o łn d n iu , odbywać s r

(N. D.  4419) J ’u p a s  ie n ie  T e u e p u .n ,-
U n m e u .ia u m a  l-u  A p .u it i .

I lu  u inny y m c p i M e i i n o . u y  Ha i iocTa im y np- -
l.ittłlTtl 4 -1H ICH!CK/!’. paCIUMO.KCIIHI.IXl. III. p a -  
ioHT, H lIT rlU atlTCTBl ÓMIltUeft 1-tt A  [Mliii, Hl 
1 8 6 3  r o j n . ,  Haai isue i io  i ip o i la i ie c r i i  T o p m  Bi. 
l l l i e p i i i  in , Kaoeiii ii. jxi.  IIa,ia7ax7>, a in, H u p 
e i  u-B Ilo.ii.cKo.Mb, u h  .VnpaiMBHiu 1 e i i e p a r b -  
I l i n e i i / i a H T a  A p u in .  t

CpoKtl ,i .ih m p r o H h  n l i e p e i o p ł t c K i ,  o i ipe -  
4 b . i c i i i J

II e p u a  i n P  a ;i p  H , i  a .
Top i  a 8 - i n  O k i h ó | 1 u , a in-|ieTopiitKa 12 10 

OK i h p h  c e r o  roAii:
1. B b  MepiiHroncKoil  K o u cn n o l i  Ha.iaTB, 

Ha noTpeóH ocT h  cł> 1 ł l m i a p u  1863 n o  1-ii 
Jl iiBapu 1801 r n j a ,  in ,  M ara3 iini.i: M ep in i io i i -  
cKiń, i lo u n > p o 4 b -C ) ;n e p c K in ,  Koac. ie ttKiil , €'■- 
cil ll llKii i,  ŁU?c i eiicKiii, II • > ijo.: i.i ń k o « c h i i I n Ko-
UOTOIKKiil.

2.  Hi. f I o 4 o ,n .cKoii  Kaaeim ovi l la . i a i 'B ,  iia 
i y  ate  n o r  p e o H n cT i , K b M a raa m ib i :  Ka.Meneui .-  
l i o 4 0 3 I.CKil! , lIpOCKypoBCKiil , l ia .ITCKil l, 
Ty,ih>iiincK ii, Mm n.ieucKii i ,  BilHHiit(i>ili u A -  
TM'leUCKlll.

3 .  B b  Mh i ic K' iii KaaeiiHoti I l a - i a i ’l :
а )  Ha 1101 p e n n e d l ,  c t  1 - r o  JliiHapit 1 8 6 3  

i o r;a ,  u i ,  Maraani ii. i: MtiHCKiii. H ounrpo / icK if i ,  
H e c u u m c K m  u  C iyuKiii.

б) Ha u o r p e f n i o c i b  ci> 1 - r o  l lOAH 1864 r, 
in .  m :u83hui„ - UoopyiicKir i n  11nncKii i.

4 .  Bi.  I p o a i i .H c K o i i  K aoeim ofi  l l a . i a i D :
a )  Ha no  i p e ó n o cT b  c t, 1 - ro  f l i iuap i t  1 8 6 3  

no  1-e fl imapji  1864 r . ,  in , .Maraamibi: VpoA- 
neHCKili, H b . t o c t  ouKifi,  C '.oiiHMcKiti n B r,ai.-

ćKiił- .  a l l  |
I! 6) l la  noTpeoHOC rb  c b  I - r o  1io,ih 1863

„ 0  1 -e lio .m  1 8 6 4  r. ,  UŁ J ia r a a n m . . :  BP e c r b-
MuTOBCKiil (1 )  11 Ko6pHHCKlH.

B r  o p a r  o  P a 3 fi H 4  8 - 
T o p r b  Id O K T H ó p u ,  a  n e p e r o p w K a  1 9  Ox- 

THÓpH c e r o  r o j a .
1 . Bt, KoiiencKoii Kaaei iHofi riaaaT h: tia

noTpeÓHncTb c b  1 f lH uapu  1 8 6 3  n o  1 JIh-
BapH 1861 r . ,  in ,s ia ra3H H bt:  K o u e n cK iu ,  T ea b -  
u ieucKill ,  Poc ie i icK ii i ,  Bn.n.KOMHpcKifi, U i a -  
»e ,ibCM ii ,  llo iieueiKCKia u  T ay p y re i icK i i i .

2 .  B b  B H /ieticK oii K a 3 en n o u  H a D a rb , na  ry  
Hie rio i-peoH ocT b, lib  M draam ib i: O rm encK iii, 
QiuMHHCKiH, C u eu n m icK iu  iiyiriA C K iit.

3 . B b IvieucK uii Kii3ennoH  Ila ^ a T E : 
a ) 11a n o ip eo H o cT h  c b  1 -ro  H n u a p n  1863

no  1-e  JInuapH  1864 r . ,  itb  M araauu i.i
K ieucK tft, B ep A im cu cK iu , PaAoMWCAbCKiri,

B l:,louepK oucK .iit, Bacil.iKKOucKiii, C K iiripcKiii, 
,I i in o n e t(K iu , T a p am a iicK iii n  y.vlaricKiH.

it 6 ) Ha u o c ia u K y  c n .ia u o u b  ro ^o u o iT  no - 
TpeÓHocTii; c r, 1 l i o i a  1863  rto  l - e  Ihm h  1864 
1 0 4 a ,  4 4 H » ia ra 3HiioBb: IlH H C K aro, K o ó p tiu - 
C K aro 11 B p ecT b -y iH T o itcK aro .

4 . B b  f lo /ira u cK o ii K aae iiu u ii l l a a a t b ,  11a 
tiocraB K y c n a a n o .u b  m e 1 0 4 0 B011 n o rp e ó i io -  
c n i  1 -ro  110/TH 1863 no  1 -e  lio .m  1864 1 0 4 a,
4 .1,1 B o ó p y iłc K a ro  M araiH tia  M huckoiT  1 y- 
ó e p t i iu .  •

11 5 B b Bo/lMHCKoii K a a ti itio il I la . ia T b , 11a 
110tpeoH ocT b  c b l  ro  HtiBapH 1863 110 1 -c J Ih  
n a p a  1864 r . ,  in , siai'aaHHbi: >({n ro s iu p c K ih , 
3ac48BCKiH, K p e 'ie iie n K ifl, C iap o K o itc raH T H - 
HoBcniii , .(y ó eH cK iii , H o u o rp a A b  BoA biu- 
cKiiT.ylytfKiii, B .ia4 in iip o K ih  11 Pou-m cK in.

lIp u M h 'ia u ie .  B a  c a y 'i a b  i ib jc i ib x a  r o p -  
ro B b , b i, K o e m ii.ix b  i ia .u  ia x b , m u i o y .iy  r b  
lioB Topem .) Hb J  iipaB /ieH ill i’e i ie p a .n .- l l t r r e i i  - 
j a t i r a ,  Bbca.M bic 6 /in jK a iiiu ie  d o  ycM orpcH iK i 
o q . r o  cpoK n, He j a 4 );e 4 u y x b  iie^ iM i. do  ijo - 
/ly u e n iit  yBi>4 0 M ,ienin 0 noivieACTBitt lo p r o i ib  
u b  ua .iaT a x b .

T p e r  1, 11 1 0  P  a 3 p 11 a  a.
T o p r b  2 6 . a n ep e ro p iK K a  3 0  O K iitó p ii c e io  

1 0 4 a ,  Bb y rip a B /ie n iń  P e n ep a .rb -1  lm  en A an  ra  
A p.uiii, iia D oTpeBnocTb c b  1 -ro  H n u a p n  1863 
no  1-e JliiB apu 1864 1 0 4 a, 11b Mara.iHHbl H e p -
c iB a  llo /ti .cK aro .

B aptuaiicK oH  ly O e p n iii:  B a p u ia u c K ie , (2 ) 
Ky rn e n c K iii, /loB itucK if), K a.irim cK ifi, ( /B pa ,i3  
C a in ,  /leiM U H K ifi, K m iu i ic k 1!), ’Je iic ro x o li-  
c Kin, B.iotyiaBr.KHi, B e .uo iitK iii, i l io r p K o B -  
cKifi 11 M m icK iii.

/IioÓ /D ihcko ii ry S e p n iu :  - I i o ó / i H i i c K i i i ,  3 j -  
Moi'UbCKiiT , H B aiiropoA C K iń , C b 4  ieR K ifi, 
.\le1143ep)K 11 L(Kifi, <J>paviiio,ibcKif) 11 K p a cu o -
CTli BCKifi.

PaAOMCKoil ly O e p iliu :  PaAo.MCKifi, K e .ieu -
Kifi. K o iica iii 11 C rau ie iicK iH .

Ii,io i;K oii i’yÓ.; H o iio re o p rieu c K ie , IfAoitK iii,
IIpacH b iiiieucK in , ,Tnu[loBCKiii, l ly /n y c K ii)  11 
O cTpo/ieH ttK iii.

A urycT oucK oii 1 'yóep iiiii: ,1oM »iiucK iii, Cy- 
Ba,lKCKiii 11 A uryc roB citift.

T o p i  11 6y 4 y i b  D poii^B ojH  r h o i  11 * ocH oua- 
iiiHXb, H3KHciieHiibixb C b o a b  B oeiiiib ixb  (Io- 
CTatlolMeiiiiT y c ro B a  x o a iiiic T iie iu ia ro  M aciii 
IV. , K iiiirn  I., 11b  r . ia n a x b  in o p o f i  11 in ecT o fl, 
HSyCTHhle, OTb ip fillb , KaKiH oObHBHTI, Top- 
ry io m iec rt,,  c b  A o n y m e H ie jib  11 n p in i.i.iK ii 
3ane> iaTaH iiw xb o& bim  leuiiT. A An T o p ro n b  
s n i lx b ,  c o r .ia c u o  72 4  c r .c e r o  J 'c T a u a , G y a y ib  
U D peA b.Ifllb l CeKper HblH LfliHbl, Ko topU H  KO 
bpeM cm t irpoH 3B0 4 CTBa r o p r o u b  SyAy i b  p a - 
30c ,la m ,1 Bb T o p r. iii.iH iip H cy  rcT B in  1 4 b  11a 
K e r b  c b  ceKpeTHi.iM ii ub iia .vm  x p a m iT c ii 4 0  
co iie p u ie iiH ai o o K o iiu an in  nepeT opjK K ii, ne 
p a c i ie 'ia ia i iH L iu b ;  m , 4 em . w e T o p ra  11 n e p e- 
lopiK K ii n a K e 'ib  c b  c b j ih  tfBHa.viii "p e A b iiii/in - 
eT cn 3 a r ir i a ia i i i ib u T  A im uM b, iib h b iu h m ch  K b 
Topra.v ib  11 c cT a iie rc ii 11a  c to .iT , npHcyTCTiiiH 
in , mi,TV b c t .x t . ,  Bb npoAOHHiCBin T o p ra  u  iie -  
pej'opH iM i. i i o  oK oiria iiiH  n e p e ro p a iK ii 11 no  
bcKpi,i i in  aaiicH a rantiMX b oobH U /ienifi, u p ii-  
cA aiiiib ix b K b  T o p i 'a in ,,  i ia K e rb  c b  ceKpeTHbi- 
>111 pbiiaM H  BCKpi,inaei cfl 117, iio .ihom  l.n p iic y T - 
cTBin T o ro  s ib  e r a ,  K o ro p u e  n p o H 3 u o 4 n .io  
r o p n i  u  i ip n  o 1 Kpi.iTi.ix 1,  ABepHXb. H o c ,it, 
c e r o  i ip i ic y T c ru ie  i i p u c iy n a tT b -  6 e ;ib  o r . ia -  
c k h ,  K b CooópaJK eniio lą b in ,,  n o c jb A iu S -c o -  
c io n iiu iH x b c i)  11a T o p ra x i ,  11 o tvbiiH .ieH iiw ib 
Bb 3 a iia ‘ia ia n iu .ix t .  oobH iM eH inxb c b  n b n a -  
Miij in , n a x e i ) ,  i;a3iiaueiliii>isin. C o o o p a a ie n ie  
L tbin ,, cocToH BunixcH  iia T o p r a x b  c b  u b i ia -  
SiH ceK pertih iM D , ó y je T b  c 4 b ,Ia iio  Bb ca- 
MKih 4 em . n e p e  ropiK K ii; t o h i .k o  i ip n  M lloro- 
C / io jK H o c T i - i  a  r o r o  c o o ó p a i K e n i a  ó y . i o i  i .  4 o n y -  
LUi-ila o T c p o H K a  in , co cT au  l e n i u  o i i a r o  4 0  
c/i l .A y io ip .i  o aa n e p e T o p i K K o i o  a im .

Ę c / i h  110 co o ó p a m e iii io  o K a m ercn , u r o  rpb- 
iii,i iia n e p e T o p tiK b  co croH in incw , He cBWitie 
ilbiiTi, 0 3 Ha'ieniiMXi. itb a a n e s a  raiiHosi iiaKe- 
l b ,  XOTH DM TO 0 III.10 II III, OOiqeli C/IOJKHO-
CT11 K aae iin a ro  n p eA n p iirriH  n  x o th  6m k i. 
r o j i r a s n ,  u b im c h , h .iii i ip ilc . ia .ib  o S b iiB .ien ie  
0 4 HHI, iKe.iaKTipiii, t o  iio,TpH4 b  iiesieA A eiiilo 
y ru e p iK .ia e  1 cn  11a vT.rTT. T o p r o n b is n , n p ii-  
cy T c iie .v ,b ,ń e 3 b  lic iip c iu e ii in  iia t o  p a 3p b u i f -  
n iti. IIoC/iT, H ero m iK aK oii yjite K oiiK ypeiiipH  
iie A o n y c K a e ic ii.  B b iipoT H B iiosn , Hie c .iy 'ia b ,  
T. e., x o i / r a  110c t b j i i e  co c  io iiu iiiiecH  11a 1 o p - 
r a x i ,  u b iii.i oKamyTCH m .im e n r,H b  y ru e p iB - 
4 e iiin ,ix b , o o b iiu  m e rc ii  ropryroiijiiM C H , n o  
U 04pfi47, iiecocToii/TCH II B03UpaU(ai0TcH 3a- 
,10r n .  Ho CeKpCTIIMH ICEHI.I, KaKb 1)7, TOM7, 
t i k i ,  u u b  ApyroM  i, c n y u a b ,  no  c ii .tb  733 c r .  
nacTH IV . Ki)i i i t i  i. C iio ,ra  B o eim i.lx b  i l o c r a -  
Hoii/ieHiii ocra iO T cii Bb ra f iu C  u  m iK osiy n 
m i in , KaivOe B pesiii lie  on 'h iiii.im o rcfi.

KaK i. n a n o c ra B K y  i ip o ió ii in  a in , M araatiu i.i 
M lKKKoti ii PpoAHeHCkoH l y ó c p iiiii, iip ii .ie -  
raioiL(ie Kb noA H iiosiy coo& uie iiiio , n a n tia - ia - 
IOT0H 7 0 p j II BABoftllb, C llepoa BbMbCTHMXl,
Ka.jeHiii.ixb IIa n a i a x b ,  a r o t o . h i  Bb Kieii- 
c k o d  n  Ilo .iraBCKoil io  y iB cp ; i ; . i e i i i e  c e r o  
D oe pn / ja  f iy A e n .  upe .icTai i . ie i io  KieiicKoii m 
r io  i ra ticKofi KaaemiM Mb Iia, in i a m ,  n  4,111 
a i o r o  ó y A y i b  oTiipaiMeiii. i 111, 0111,111 11a-  
K e r b i  c b  c e K p e T H M M H  n'BHa.MM; M b c r m .in  me 
Ka3eiiBi,iH fla . iaTbt,  no  u po i iaB eA eH ii i .y  c e ó n  
T o p r o i n . ,  óe:)b ceK pe ii l t . ix i ,  u b i n , ,  y s b A o -  
.Miiib o noc.ibACTiiiH r o p r o u b ,  110 3 cT8 .t>erb, 
KieucKyio 11 Ho/i raucKyK) KaiieiiiiMn na . ia r i . i ,  
k o t o pMH ynr„io.M  ie :i in  3 n i  o c th im h io t  b i i e p a a -  
n e ' i a r a m i i , ism  4 0  oK o i iuaH iny c e ó n  T o | i r o n b ;  
noc / i r .  Hero ,  BcR pw ub  nxr, , a  pa iu io  naKeTi.i 
c b  ceKpeTHMMH RT.Hasiu, A b  laiOTb naA/ie isa-  
mifl c ooópaa tc i i iH  11 o fi iH iM B io ib ,  c o r . i a c u o  
BuuieHi / ioH .eHijo i iy ,  0 yTliepHi.jeHiii 11,111 ney -  
TBepmAeiii ii 7 o p r o n b

B a .io ril  A ni oóesiieH eiiiH  iiogpnA O H b, KaKb 
MbCTHOń, T tK b  HCHWaBIIott DOCTailOKb, ODpe- 
AbHHioTCH in . iia iHHHi.ixb AeHM’a x b  H óli ic- 
ra x b  óauKOBb 11 4 p y rn x b  KpeAHTHbtxb y c T a -
HOIMCDlil, 3 0 K o IIO SI 7, Kb IipllllH lilO  Bb 38/IOI'b 
A o3uo.ieiiH M ib, H aAecH iyK ) H ocri. noA pnA H oii 
CjMSIb', K posib  Ol"imeCTIieHIH.IXb OTb AllopHH-
c iu a  1100 rau o K b , r o d ,  c o i/ia c iio  1863 c r a r h b  
H a r m  Tosia (Ib o ab  I paiH A aiicK iixb .'laKO- 
11 O K I , ,  O C H O B I, Ilia HI TC H iia O A D O M b  4 o i)ep ill.
B b o ó e s iie ą e ii ie  )Ke 38A aTK om ., K o io p u e  110- 
a ie .ia io  i 1. n o .iy H in i, d o a p h . I h h k h ,  01m  Ao ia t- 
hm i ip e A c ra m iib  33.10111 py ó  11. aa  pyfi/jh , h  id  
b c t ; AeHeaniM C, im ii o A "y  n o /io iii in y  BbAeHi. 
r a x b  11 AeiieaiiiMX'b A oK ysie irraxb , a A P y ry i°  
110.101111 Iiy u b  HC4 BHHIHSIOCTH, c7, yc .rou ies i l,, 
HT0 Ó1.1 3c,/ion i, o ó e 3 n eu n iia io u ( ie  n o c ra iiK y , 
OTITBHa.UI II 38 3840111, KOTopM* ńyAyT I, llpH - 
IIH 11.1 1104b 38AaTKH, 11HTOÓI.I n o s ib p - t  y c u b *  
xa iio c iau K H  d  yA epm aiiiii 3aA aT K oub, ocbo- 
óoiKAa.Hicb DepnoBa>ia.il,Ho 3a 10m ,  lip e A c ra ti-  
A eiiH ue  Bb u e 4 BH *ii.'iocTH , a u o T o s ib  ya ie  

I Aeiie;i>ni,ie.
E c 4 ii in , o ó c3iiCHeiiie 3a ,;a  tK 0 in , iqieACTan.iE- 

i n u  ó y A jT b  nepuoH aH a.ib iio  3340111 u c b  A eue- 
I ii.u i.ie  11.111 aeneiH H bixb o o /ib e  i io .io rh iim  t o  
i DOApilAHIIKD 11.Mb Ml l b  n p iiu o : Bb n ep B o s ib  

c .iy n a b  iiep esten ilT i, iio40BHHy A eiieatilh ixb  
a a / io ro u b  iia  neABIiailiMMe, a  Bi, DoC/teA- 
neM b, 110 s ib p b  vA epataH ia 3 aA aiK o n j,, n p o - 
c i ir i .  0 6 b ocuoO oiK .ieiiiii nacTH  4 eneiKH i,ixb 
a a a o ro u i ,,  4 0  y p ao n e iiiii c b  He4 uHiKD.MKi.Mil.

i e ! i e p a , i i > - J l t i T e i i 4 a i r i b  o o b n o . i H c v i ,  o c e s i b  
K b  u c e o o m e s i y  C B b A e u i i o ,  c i, 11,mi.;

I. ’I to o m  4 lli(a , i K e / i a i o m i i i ,  y H a c T i i o n a T b  
B b  T o p r a x b ,  I i p c A C T a i l 4H4 H B b  K a 3e H H 1,IH Iia  

114II u b  J  n p a B . i e i i i e  l e H e [ i a , i b  

Apsiiif, cM oTpil 110 ro s iy  1 4 b

2 . H to S k i 3 aneHara iiHMH o 5 bHB4 eHin k i ,  
T o p r a s r b  iioAaua/i iici.  4114110, h h h  iipHCM4 a- 
411 Cb Bb T b  MbCTa, 1 4 b  HaBHaHeHM Topi 'D, 
c b  raK H M bpaCH erosib ,  Aiói.1 o m i  s io r .m  6 m t i ,  
DO/iyneiiM no ri0 3 !Kc 11 n a c o u b  y r p a  b k  41111, 
iia3 naHeHiii,ie psn T oproub 11 n e p e r o p a i K b ;  
HaKcTbi ate, n o c 4 b  U  n acoB i, iio /iyneuilbie,  
cHiiraiOTCH HeAbiicTBH 1 e4 Kni,isiij 11 ocra ii/ iH- 
10TCH 6037, AbHcTii ia ,  k u k  b cK3 3 a n o  b i ,  e r a -  
T b a x b  701 m 7 0 5  ‘ł a c n i  IV- K iu i r u  I. CBoAa 
BoeHHMxb i io c ra l io iM e u iH .

3 . 'I ro ó i . i  BbOObHB/ieiiiHxb oóbH CHeuo óm - 
4 0 : CK0/1KK0 B7> HHC/10 3all04pHlltae»IOH i ip o -  
nopi( i i i  ó y A e rb  n o c i a i i . i e u o  X 4bóa oBin iH uro  
npDroT oB.ie i i in  n c k o a k k o  c),utoM0 4 0 THaro

3 a  np o u in H T b ,  nocrau / ie i iH i . in  b k  s iar .  3H- 
11 hi 11 nyHKTbi, iia o c i io u a m u  25 1 . c r .  n a c i H  
IV- KHiirii II. €11040 Roen i ih ixb  n o c T a n o B a e -  
hiii,  n p n  Bhiii /iaTb no  v ia ra 3 HHCKHMb KBii ran- 
i(iHMb AeHel'b ,  o y A e i b  »i,iHHTaTi,cH H3 K k o h - 
7'paKTIIOM UbHbl: 110 IIHT11 KOD.OTb HeTUepTH 
OBHimaro u  no  40:4111 k o h . o r b  HCTue[)Tii 
cM poM o.ioTiinrj x . i b o a ,  b i, 11041,3 y C u o r p n -  
Te. ieii s i a r a 3 HHoub, iia i io iio . iH enic  yoi,i4 ii n 
p a c x o A a ,  u e i i 3 0 bii . l l i . ixb  i ip n  xpaH on ill u p o - 
BiaHTll.

4 . 'IroÓ M  oó tHB/ieHin ciii coup o u o tB A a- 
4IIC1. KaKb 38K0iittbisitl aa  io ras iH , TaK b h  a ° -  
K ysiem aM ii n a iia u in  oóbilHii.iHCH, D d o  co- 
A e p a ta n iio  1609 c r .  I. h b c t h  X- ro s ia  (-1104a 
l 'p a jiiA au cK iix b  3aK OH oub, aaK-HOHa/lii Bb ce- 
o b ; a ) c o r4 a c ie  npm iH Ti, d o a p h a 1’ n no4H b  
no  B cb  M ara3iiiih i 1101 'y o ep iiin , ii .m  u i, oAHHb 
KUKOll /1I1Ó0 M ara3H H b 11a TOHHOMb OCHOBa- 
Hiii yT uepH iA einihixb K oii4 H i(iij, ó e 3 b  ociiK oii 
nep es ie iiM ; 6 ) lgbHM, cK,M4 o s ib  nH caH iib ia; 
u) s ibcT oiipe& biB artie , 3B8Hie h m h  d  -i-a.vin.iiio 
o6i,H B irre4H , a raK iite s ib c n p o  11 -inc .10, K or- 
4 a  im c a tio  oói.HB teH ie. H aAiiH ch 11a n a i ie r b ,  
Bb KO Toposib sa iieH a ra H o o o b H B /ie iiie , Ao4;u 
Iia 61,n i ,  C 4bA y»U (a)i:

, , 0 6 i  HB.ieiiie in . ruKyio t o  K o aeim y to  I la -  
4 a iy ,  11411 Bb y n p a B 4 e n ie  I 'e u e p a .ib  M iiTeii- 
AaHTU ApSlill, Ki, TOpru.Mb, HaSHaHCHHI.IMb 
TaKHXT--TO H iic .lb , TaK oro-To M bcni(7,, 11a 110- 
c ra u K y  np o B H in a  Bb s ia r a s iiH b  T aao ft-T o  l 'y - 
f iep n iti, 11.111 TaK oii-10  s ia ra3 H iib .”

5 . H ro  ;i:e.iaK)U(ie s i o r y n ,  i i s h n .  11 a c eón  
iiocT aim y  u o o 6 m e no  I'ySepD iH , H4 D pn 3.([io- 
6 n T e 41.n o , no  KaiKAosiy M araaiiH y, a no l ( a p -  
c ru y  rio.ibcKo.My Aa atc ii no  licesiy  H a p e r u y ,  
e c ,in  10 ó y A e rb  ubiroAHO 4411 kasiiM ; no  Ha 
DocTaBKy in , 0411111, s ia rao ilH b ,, c o r /ia c u o  91 2  
Cl'. HacrM IV . Ki). I. CB0411 B oe 11111,1 x b  l l o c i  a- 
HOILieilifl, lie MOHiKT'L ó NTS GoJ'liC UA Iloro 
[lo c ra u u tiiK a .

u  ( j )  lI r o  iio  c o ^ e p m a u i  io 1160  c r  M acni 1, 
TOMa X. CB04a 1’p a i i c i u i x 'l  3 aKoHoni>, 
Hie/isiou-iie MM’B fonc  n o jn o e  u p aB o , 4 «> n p o -  
H3B0 4 CTua T o p ru B L  cocTttHJH rw T ouapH iite - 
c r u a  ii T o p io B aT i.cn  np u T im y  o& iitaro  ii ' rT- 
pn^MMKa.

I ip n  Me m l  F e iie p a  v h - l lu  T o u c a n  tl  r .p e^ ita - 
p n e n ,*

а) ' i r o  K oH .tnn ijl, u a fc iio iia ł i i i l  kohxi>  
/ló.iłKHhł upo n siio ^M T cn  iiQCTaiiRit. KaKi» pa - 
Bifeo u lv to T o c i  M, uoKa.iLiuaionUM  n > r p e ó n o c : I. 
u p o B ia in a  in* K am ^w n  >iara3iiin> H iiyiiKTT., 
iKe iaiOLpie >ior> n . b h a 'D n .  in* lia a em iL in *  I ia -  
n a ra x i*  n  in* 5 i ip a iu e H in  I’eH epaA ii-U uTCH - 
AaiiTii. nepeAT* HaMa-ioMl* T oproin*.

б) H io  noA}>HAMiiKM ne  iM oryri /owM * 4 °  
n y a ie iih i kt» lopra.M i. iia t'L x  l  a a  loraKT., k o -  
r o p w e  ub  na c ioHtL iee  upev in  o ó e in c M i in a io r i ,
npiH W Tw e u.mii n  neoK oH M eiiiiue e in e  iu>4 ’ 
p n a i.i  ii c o c T o n n *  ne c b o o o jh m 'im -

ii b) 4 t o  yM acTiiy ioupe ui» T o p r a r b ,  , i n iu io  
h  uocpejCTinMT* j a n e u a  r a i i n w x b  o6T>nB le u in ,  
HCAP/iaim.i UK.iiOMaTi» c u  cuoei i  cxopoHW y c n o -  
tiifi, n e  coivi>icii!.ixt» ci> k o h au lp h .m k i; ho  c e n n  
n u n  a. ;Ke ,ia ioupn o c t u i i h t i .  aa coóo io  n o vt- 
pHA7», n aH A yi  b n'b Me.Mb-.in6o KotiAHitiw 4  ^1 
c eo n  HeyAoonwMH, t o  jaMLManin u s  *mxb- Ha 
o e n o u a u i n  623  h  62 4  c r a  reft m s c ih  IV . k h h i'H  
I. C » o 4 a  BoeuHi. ixi.  Hocra i ioB /ieHir i ,  a p a i b H W  
ripe^cTaiiHTw aaó. ia roBpeM ełi i io ,  aim n p o n a -  
iu > 4 c r« a  r o p r o B L ,  iliMi. M'UciaMis, I’A'b Top- 
r n  *i«3 iiaMenM.

F. BafJiuaua  A n ry c ra  l 4 Hn 186 2  r .  
r e i i e p a ^ i ł - I l H T e i i ^ a i iT i ł ,  Cniie^bHUKOHi*.

(*2) HaMajbHUKTj  O r4 l3 ie ; i iH ,  AparoB cit i iL

sp rz ed a ż y  w  K a n ce la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  
w W y d z ia le  I .  z łożone, p rz e jrzan e  być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  do ręczo n e :
1. J W . K a z im ie rzo w i W ojda  P rez y d e n to w i 

rn. S to łecz n eg o  W arszaw y  w W a rsz a w ie  pod  
N r . 462 u rzę d u ją ce m u , n a  rę c e  W ła d y s ła w a  D ą 
b ro w sk i ego u rz ę d n ik u  teg o ż  M ag is tra tu .

2. F ranciszkow i D ziaszkow skiem u P isa rzo w i 
S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arsz aw y  W y d zia 
łu  I I . w  W arsz aw ie  po d  N r. 549 u rzęd u jącem u , 
n a  ręce  w ła sn e .

O b udw om  d . 3 (1 5 )  M aja  1862 u
W n ie sio n e  do  k s ięg i w ieczyste j p o w y ż  z a ję 

tej n ie ru c h o m o śc i w  W a rsz a w ie  d n ia  7 f 19) 
M aja 1862 r . ,  a  w  d n iu  dz isie jszym  do k s ięg i 
zaa re sz to w a li w  K a n c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  
n a  te n  cel u trz y m y w a n e j w p isan e  zo s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n 
k ó w  sp rzed aż y , odb ęd zie  sic n a  a u d je n c jip u b l i
czne j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arszaw 
sk ie j ' w  W arszaw ie  w  W y d zia le  I- w m iejscu  
zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod N r. 
549 o g o d z in ie  10 z r a n a .  d n ia  28 C zerw ca  
(1 0  L ip ca )  1862 r.

S p rze d a ż ą  d y ry g o w a ć  będ zie  Jó ze fa t M agnu- 
ski A dw okat p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  K ró lestw a 
Po lsk iego  k tó re g o  z am ie sz k an ie  je s t  w yżej 
w sk aza n e .

W arsz a w a  d 15 {*27) M aja  1862 r.
K a d ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w iesz o n o  na  ta b lic y  w  sali u s tę p o w e j T r y 
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j 
w  W arszaw ie  d. 15 (2 7 )  M aja  1862 r .

K a d ca  D w o ru , Z g ó rak i.

N astępnie  po odbyciu trzech  publikacji zbioru 
ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży  w d. 28 C zerw ca 
(10 Lipca*, 12 (24 ) L ipca  i 26 L ipca  (7  Sierpnia) 
1862 r .  T ry b u n ał C yw ilny  Gubernii W arszaw 
skiej w W arszaw ie  W yrokiem  d a ty  26 L ip ca  (7 
Sierpnia) t .  r. te rm in  do przygotow aw czego p rz y 
sądzenia  tejże nieruchom ości N r. 2459 , wyzuaczył 
na  d. 1 i (2 3 ) W rześnia 1862 r. w k tó rym  to t e r 
minie l ic y ta c j i zaczynać  się będzie od sum y rs. 
5000 przez popierającego s p r z e d a ż  w ierzyciela po- 
stąp ionej.

W arszaw a  d. 4 (1 6 )  S ierpn ia  1862 i, 
du ljan  Św ierczew ski*

( l )  B b  B p e c T C & iH  M a ra 3 H ir b , B \ r f c c T 0  M y K H ,

ę b ęd ą  W b iu rz e  N acze ln i-  i uaanaMeHO uoCTałMHlf* poHVb*

a a r  hif 
4 a n ra

I I utcii- 
H a3na-

•leiiM r o p n i ,  u p i ł  y ć T a n o  b 4 e ii u m i  L o 5 7, nu  4 e -  
„ ił iiT ,,  a a / ł o m  i ienpeM eim o n a  k .  H ) h «  n  
A im  c a w u x i.  T o p ro B h , 4 0  11 n a c o u b }  P

(2 ) 4,111 npoAoB04i,CTBifl BofteKł. in , B ap 
m a o Ł , b m d c to  »iyKii u  ly jy n i , ,  H a3tiaqei!0 n o  
c ra B /if lrb : n o n ,  h h m sh k  11 rpeH D xy

(NT. D. 457 5 ) P isa rz  T rybunału  Cywilnego  
G u b ern i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a rsz a w ie .  
S to so w n ie  do a r t .  682 K . P . S . w iadom o  czy 

ni, iż n a  ż ąd a n ie  B a jn iśz a , S z a jo w ie za , G e lb fisz  
N e g o ey a n ta  w  W arszaw ie  w  d om u  p od  N r. 1244 
li t .  a ,  z am iesz k a łe g o , z aś  z am ie sz k a n ie  p ra w n e  
do tego  in te re su  i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a -  
s ta c y jn e g o  u  J ó z e fa ta  M a g n u .k ie g o  A d w o k a ta  
p rz y  S ą d z ie  A pe lacy jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  
w  W a rsz a w ie  p rz y  u licy  P o d w a le  pod N r. 5*23 
m ie szk a ją ce g o  o b ra n e  m a ją ce g o , w p o s z u k iw a 
n iu  sum y V s .  750 , z p ro cen tem  5 %  od d. 2 M ar
ca  1862 r .  i k o sz ta m i e x ek o c y jn e m i od J o a n n y  
z K o w alew sk ich  O lszew sk ie j, po  J an ie -W ilc h e l-  
m io O lszew sk im  p o z o s ta łe j w dow y o b y w a te lk i, 
w ła ś c ic ie lk i  n ie ru c h o m o śc i w W arsza w ie  po d  N r. 
24 5 9  p o ło ż o n e j, zaś  w  W arsz a w ie  pod  N r. 275 
z am ie sz k a łe j, p ro to k u le m  A n to n ie g o  M arków  
sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  
xv d. 25 K w ie tn ia  (7  M aja ) 18G2 r. sp o rząd zo  
nym . w  d ro d ze  Sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w ła 
szczen ia  z a ję ta  i z a a re s z to w a n ą  zo sta ła ;

N IE R U C H O M O ŚĆ .

w W arszaw ie  p rz y  u licy  N ow olip ie  p o d N r.2 4 5 9  
w C y rk u le  P o licy jn y m  i A d m in is tra c y jn y m  5 
i 6 w ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m . 
W arszaw y  w y d z ia łu  IL  n a  g ru n c ie  czy n szo 
w y m , z k tó re g o  ro c zn ie  rs. 3 k o p . 60, czynsz 
o p ła c a  się, p o ło ż o n a  p raw em  w łasnośc i do  exc- 
k w o w an e j d łu ż n ic zk i J o a n n y  z K o w alew sk ich  
O lszew skiej, w dow y  n a le ż ą c a , i w je j p o s ia d a 
n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  hy- 
p o te c zn ie  o b c iążo n a , n a  g ru n c ie  p o w y ż sz e j n ie 
ru ch o m o ści są  n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1 . D om  p a r te ro w y  m u ro w an y  z fa o y a tk a m i, 
d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ty , dw n ko m in y  m u 
ro w a n e  m ający .

2. D om  z d rzew a  w s łu p y  g o n tam i k ry ty  j e 
d en  k o m in  m u ro w a n y  m ający .

3. B ram a  do w jazd u  z fu r tk ą .
4. P ie k a rn ia  m asiv  m u ro w a n a  z p iecem  p ie 

k a rsk im  w  ś ro d k u  d a c h ó w k ą  h o lenc lerką  k ry ta ,  
z kom inem  m urow anym

5. W ozow nia  i s ta jn ia  * d rz e w a  g o n tam i k ry  
ta ,  desk&m i o sza lo w an a .

6 . O fficyna t  d rz e w a  w  s łu p y  g o n tam i k ry 
ta , kom in  m u ro w an y  m ająca.

7 . K o m ó rk i o s iedm iu  p rz e d z ia ła c h , z d rz e 
w a  w s lu p y  g o n ta m i k ry te .

8 . S ta jn ia  i w o zo w n ia  z d rz e w a  w s lu p y  
g o n ta m i k ry te ,

9 . Ś m ie tn ik  z desek.
10 . C h lew  z d rzew a  w  s lu p y  deskam i k ry ty .
11. K o m ó rk i z d rz e w a  w  s łu p y  deskam i 

k ry te .
12. K o m ó rk i c z te ry  i k lo a k i dw ie  z d rzew a  

w s lu p y  g o n tą jn i k ry te .
13 . O g ró d e k  m a ły , częścią  fru k to w y  a  c z ę 

śc ią  w a rz y w n y , w  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  k ilk a  
k rzew ó w  w in n y ch , s iedm  s z tu k  d rzew a  ow o co 
w ego , p a rę  d rzew  d z ik ich  i k ilk a n a śc ie  kv zak d w  
p o żeczek  i a g re s tu ,  p rzy  p a rk a n ia  s to i a l ta n k a  
z ł a t  d re w n ia n y c h , z ta k ą ż  ła w k ą .

14. P o d w ó rz e  z ry n sz to k iem , ty lk o  od  f r o n 
tu  aż  do  o g ro d u  kam ien iem  po lnym  b ru k o w a n e , 
w ś ro d k u  n ie b ru k o w a n e , w k tó re m  je s t  s tu d n ia  
b a la m i c em b ro w an a  z p o m p ą  d re w n ia n ą  i t a 
ki m że w a eh a d le m  i ru rą .

15. M u r z c e g ły  p a lo n e j od  s tro n y  p o ses ji 
N r. 2458 , m iędzy  zab u d o w an iam i a d  1 i 7 o p i-  
sanem i c ią g n ący  się , m a d tllguśc i o k o ło  lo k . 3.

W  tej n ie ru ch o m o ści je s t  13 lo k a to ró w  z im ion 
i n a zw isk  o raz  ilość  k o m o rn in n ą  u i s z c z a j ą c y c h  

w a k c ie  z a jęc ia  w y m ien io n y ch .
O bszern ie jsze  o p isan ie  pow yż zaję te j i z a " 

a re sz to w an e j n ie ru ch o m o ści zn a jd u je  się  w a k c ie  
z a jęc ia  u sp rz ed a ż  p o p ie ra ją ce g o  jó z e f a ta  M a- 
g ,n isk ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p elacy jnym  
K ró les tw a  P o ls k ie g o  w  W arszaw ie  po d  N r. 523 

• zb ió r  o b ja śn ień  i w arunki

(N . D. 4556) P is a r z  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
P ie r w s z e j  In s ta n c j i  _

G u bern i i  W a r s z a w s k i e j  w K a l is zu .
S to so w n ie  do  a r t .  682 K .P .  S . w iadom o  czyni, 

iż na żą d a n ie  J ó z e fa  B oro w sk ieg o  d z ie rżaw cy  
d ó b r S iem ic ch o w a, tam że  we wsi S iem ieehow io  
O k rę g u  S ie rad zk im , o raz  A p o lo n ii z B o ro w 
sk ich  J a n a -N e p o m u c e n a  B o ro w sk ieg o  m a łż o n 
k i, c zy li o b o jg a  m a łż o n k ó w  B o ro w sk ich , ja k  
ró w n ie  J a n a  N epom ucena  B o r o w s k i e j  w im ie 
n iu  w łs sn c m , dz ie rżaw cy  fo lw a rk u  D ęb in y  do 
dóbr D ąbrow y  R usieckiej należącego, tam że  na  
lolw arku D ębiny w O k ręg u  S ieradzkim  zam iesz
kałych , zam ieszkanie  p raw ne do tego  interesu 
u Józefa  B rudzyósk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  K a
liskiego, w Kaliszu z u rzędu  zam ieszkałego o b ra 
ne m ających , od k tó ry ch  tenże P a tro n  T ry b u n ału  
Jó ze f B ru d zy u sk i s ta je  i su lih astac ją  dóbr z iem 
skich  L ichaw y  w  O k ręg u  Szadkowskim  leżących 
popiera, w poszukiw aniu  sum y rs , 3 ,464  kop. )3 
i pół, kap ita ln e j d la A polon ii z B orow skich J a n a  
N epom ucena B orow skiego m ałżonki na udział m a
ją tku  od ojca swego Józefa  B orow skiego d r z y -  
m anej, z procen tem  od o sta tn iego  kw itu ja k i się 
należnym  być okaże, oraz  sum y rs. 692 kop. 70 
p rocentow ej dla J a n a  Nepom ucena Borowskiego 
na m ocy a k tu  urzędow ego o kupno i sprzedaż 
dóbr L ichaw y p rzed  R ejentem  Janem  N iw ińskim  
w K aliszu, przez J ó ze fa  Jas trz ę b ie c  Borow skiego 
dla K atarzyny  z Bielickich G liszczyńskiej, w dniu  
16 (28 ) M arca 1857 roku , oraz  Ceflsji p rzed  R e

jen tem  O kręgu Szadkow skiego Józe fem  Z borow 
skim w dniu 24 P aź d zierrik a  (5 L is to p a d a ) 1808 
r. przez tegoż Józefa  Ja s trz ę b ie c  Borowskiego ze- 
znanych , od K a ta rz y n y  1« voto G liszczyńskiej, 
te ra z  S tępczyńsk ie j, Ig n aceg o  S tępczynsk iego  
m ałżonki, w łaścicielki dóbr L ichaw y, we wsi L i- 
r h a w ie  O kręgu  Szadkow skim  m ieszkai^cej, oraz 
od W ilhelm a B erg em an a  w łaściciela d w ó c h  w łó k  
gru n tu  ornego we \ysi L ichaw io położonegof p ra 
wne zam ieszkanie we wsi W oli Łobudzkiej tłla  
siebie obrane mającego, pro tokó łem  K om ornika 
przy  T ry b u n ale  Cywilnym  G ubern ii W arszaw skiej 
w Kaliszu F ranc iszka  Row eckiego w dn iach  19 
(3 1 ) Lipca i 20  L ip ca  ( I  Sierpnia) 1860 roku 
sporządzonym , zajęte  zostały  na przym uszone 
w drodze Są low ej w yw łaszczenie tychże  w yżej 
wym ienionych dłużników  w łasne:

D o b ra  ziem skie Lichaw a,

sk ład a ją ce  się z wsi zarobnej i folw arku L ich aw a  
z W8zelkienii zabudow aniam i dw orskiem i i w iej- 
skiem i, polam i, ro lam i, łąkam i, pastw iskam i z m a 
łego bo rku  sosnowego, propinacji, rybo łóstw a, po 
low ania, robocizny w łościan i ich powinnościami, 
czynszam i, położone w O kręgu  Szadkow skim , 
Pow iecie 'S ie radzk im , G ubernii W arszaw skiej 
sk ład a ją  je d n ę  gm inę , pod nazw iskiem  gm ina  
Lichaw a, należą do parafii wsi M ałynia, g ran iczą  
na w schód słońca  z ko lon ją  fcobudzice, na po łu
dnie z wsią K rokocicam i, na  zachód słońca z ws ą  
B ąkam i, na  północ z w sią  K łoniszew em . O dległe 
od  m ias t najb liższych ja k o  to: od m iasta O k ręg o 
w ego Szadku m iła  1, od m iasta  Pow iatow ego 
S ieradza  m il 3, od m iasta  G u bern ia lnego  W a r
szaw y mil 25, od m iasta  Poddębic mil 2 . W łaśc i
cielką tych  dób r stosow nie do w ykazu hypotecz- 
nego je s t  K a ta rzy n a  lo  vo to  G liszczyńska, nate- 
ra z  S tęp cay ń sk a , Ignacego  S tępczyńskiego m a ł
żonka, a co do dw óch w łók g run tu  w te rito rju m  
wsi L ichaw y położonych, j e 9t  w łaścicielem  W il
helm  B ergem an D obra te  L ichaw a w p o s ia 
dan iu  dzierżaw iłem  F ran c iszk a  Tom aszew skiego, 
za ko n trak tem  dzierżaw nem  przed R ejentem  .Ja 
nem  N iw ińskim  w d. 1 9 (3 1 )  S ty czn ia  1859 r. 
sporządzonym  na  la t 10, poczynając  od d n ia  12 
(2 4 ) C zerw ca 185 9  r  , następn ie  tenże  F ra n c i
szek T om aszew ski rzeczoną dzierżaw ę dóbr L i
chaw y z praw am i sobie służąoem i na p rzeciąg  
eząsu  ja k  sam  posiadał i pod terai w arunkam i od 
s tąp ił pod dniem  12 (24 ) L u tego  1859 roku  p ry 
w atn ie  A lojzem u Jackow sk iem u  k tó ry  ta  owe ( o 
b ra  ja k o  dz ierżaw ca  posiada- W  dobrach  tych 
zn a jd u ją  się zabudow ania dw orskie we wsi L icha- 
wie. D w oru żadnego n ie m asz , g d y ż  ten  spalił Się 
w r .  I8 6 0 . Oficyna o czterech  stanc jach , scho- 
w aniu, jednej sieni z kom inem  m urow anym , z drze
wa w ryg lów kę. K urn ik  i chlewnik pod jednym  
dachem , kloak , w ?zystkó z drzew a szkud łam i 
i d ran icam i k ry te . S tudn ia  z bali cem brow ana. 
Sklep w ziemi z cegły palonej dranicam i k ry ty , 
O bory, stodo ła  o cz te rech  k lep iskach  i w końcn 
sp ich rz  pod jednym  dachem , dran icam i, słom ą 
i szkudłam i k ry te . Pom iędzy oborą  a  s tfd u łą  
m ur, w k tó rym  je s t  b ram a  w jezdna dachów ką 
k ry ta , w szystko z ceg ły  palonej. O d stodo ły  do 
ow czarni ogrodzenie z żerdzi i d rążków  łupanych  
* słupam i. O w czarn ia  z ceg ły  palonej^ słom ą

rej m ieszka F ran c iszek  M alinow ski kowal, o d ra 
b ia jący  dworowi wszelką robo tę  s ta rą ,  za co po
siada pom ieszkanie i kuźn ią , na  w ęgle pobiera  od 
dw oru  d rzew a sosnow ego sążni 8, kopiznę, to 
jest, ży ta  jęczm ie, g rochu , owsa i ta ta rk i  po p rę 
tów  3, za robo tę  nową b ierze pod ług  ugody  od 
dw oru w ynagrodzen ie . P o rzą d k i w kuźni są  w ła 
snością kow ala, kow adło zaś je s t w łasnością dw or
ską  W  je d n e j chałupie  o dw óch izbach je s t  g o 
ściniec z s ta jn ią  w jezdną  pod jednym  dachem  
w k tó re j m ieszka A dam  K alisk i p rop ina to r, k tó ry  
p łaci dw orowi z p rop inac ji rs . 150 rocznie, na  wsi 
znajdu je  się studzienka z bali cem brow ana z żu
raw iem . W  dobrach zaję ty ch  z n a jd u ją  się kom or
nicy Jó ze f Tw ardow ski, Szym on B udziński o d ra 
b ia jący  dworowi p ie rw szy  3 dni tygodniow o, 
a w żniw a po dni 4, a d ru g i po ‘dn iu  1 ty g o d n io 
wo ręcznie. Id z i Ś w iątkow ski foszpan i S y lw ester 
Skałczyńsk i z pom ieszkan ia  o d rab ia jący  dw oro
wi po dniu jednym  ręcznym  tygodniow o. P io tr  
D om inczak, S tanisław  W ojciechow ski ra ta j i A n a
s taz ja  C yw ińska, M arcin  K ow alski, z a  co pobie
ra ją  kopiznę, to  je st: ży ta , jęczm ien ia , grochu, 
owsa i ta ta rk i po 3 p rę ty . M ateusz S taD iaszczyk 
gospodarz, o d rab ia jący  dworowi tygodniow o po 
dni 3 ręcznie, za  co posiada  pom ieszkanie i g ru n t 
orny- A ugustyn  W aliński i Roch Szew czyk ko
m ornicy, za ta k ą ż  kopiznę od rab ia jący  dw orow i 
ta k  ja k  pierw si kom ornicy. Tom asz W alczak  g o 
spodarz  od rab ia jący  tygodniow o 3 dni ręczne, za 
co m a sobie nadane  pom ieszkanie i ro lę o r n ą  
Szczepan W alczak gospodarz, za pom ieszkanie, 
g ru n t o rny  odrabia  dw orowi po o dni ty g o d n io 
wo, M arjanna  W alczak  kom ornica, od rab ia  dw o - 
row i po 3 dni tygodniowo, a  w żniw a po dni 4 , za 
co pobiera  kopczyznę po 3 p rę ty , to je s t . ży ta , 
jęczm ien ia , grochu, ta ta rk i  i owsa. J ó z e f  W ita- 
szew ski i J ó z e f  W iśniew ski kom ornicy, o d rab ia ją  
z pom ieszkania po pół dnia tygodniow o ręcznie. 
W  jed n e j chałupie  przy k tó re j je s t  s to d ó łk a  i ko
m ora pod jedDyin dachem , m ieszka J a n  Filipow  
ski okupn ik  i m łynarz , opłaca czynszu dworowi 
rocznie po rs. 15. W ia trak  na  k tó rym  są  dw a k a 
mienie: jed en  w ierzchni d ru g i spodni do m ie len ia  
zboża, sk rzyn ia , kosz, cywie, socha żelazna, dw a 
Pytle, dw ie liny, je s t w łasnością J a n a  Filipow skie
go. .Józef K ołodziejczyk, J ó z e f  P ilaszczyk , G rze 
gorz W asiak  gospodarze, o d ra b ia ją  dw orowi po 3 

ni tygodniowo ręcznie, za  co m ają  m ieszkanie i 
g ru n t orny. A ntoni M oczek kom ornik, o d rab ia  dni 

ręczne tygodniow o, a w żniwa dui 3 ,  pobiera  
opiznę *y ta, ję c z m ie ń  a , g rochu , ta ta rk i i owsa 

po pr. . 'e lik s  M arczew ski i M ateusz U rb ań sk i 
kom ornicy za m ieszkanie od rab ia ją  ręcznie ty g o 
dniowo po poł dnia. W alenty  Ł y siak  kom ornik, 
o d rab ia  ręcznie tygodniow o po dni 3, a w żniw a 
po dni 4 M ikołaj K rysiak  odrab ia  z m ieszkania 
tygodniow o po pół d n ia  ręczn ie. K arol W o jty lak  
gospodarz, od rab ia  tygodniow o po S dni, za co 
m a m ieszkanie i g ru n t o rny .

Inw en ta rza  żyw ego an i m artw ego  do g ru n tu  
przyw iązanego  n ie m a, z powodu, że inw entarz  
żywy i m artw y  ja k i się na gruncie dóbr L ichaw y 
z n a jd u je , je s t  w łasnością  Ig n aceg o  S tęp czy ń sk ie 
go. F a b ry k  żadnych ani zakładów  p rócz  m ło c 
k a rn i W d o r b a c h  zajętych  nie  m a.

W ysiew zboża je s t  n a s tęp u jąc y :
Pszenicy korcy  30 , ż \ t a  korcy 100, jęczm ien ia  

korey  20, grochu  kor. 15, owsa kor. 50, ta ta rk i  
kor. 12, rzepaku  zimowego g a rn . 16. koniczyny 
kor. 1, siem ienia lnianego pół ko rca , siem ienia 
konopnego pół k o r  karto fli w ysadza się kor. 80 , 
siana- sp rz ą ta -s ię  wozów pułtoracznych 40 , b u ra 
ków  w ysadza się m. 3.

Podatk i i op ła ty  opłacane rocznie w ynoszą ra. 
583 kop. 56 . Z a lega  podatek  w ilości rs . 416 
kop 57.

Rozległość dóbr z a ję ty ch  L ichaw y w ynosi ogó
łem  m ia ry  now o-polskiej w łók 22 , m. 12, sposo
bem  przybliżonym , czyli dzies. 344  sażeni 910.

Dziesięcina rocznie do parafii M ałynia  opłaca 
się po rs. 2, kop. 25.

G run ta  należą do k l. U . II I . i IV .
G ran ice  są  jaw ne, n iesporne, od  s tro n y  wsi 

K rokocic oznaczone s tru g ą  p ły n ącą  przez łąk ę  od 
wsi Bąki kopcam i i m iedzam i, od wsi K łon iszew a 
kopcam i, a od wsi Łobudzic i Sosnow ej W oli d ro 
gami i row am i.

Szczegółow y opis dóbr z a ję ty ch , m ianow icie 
po d  w zględem  położenia klasyfikacji g runtów  
dw orskich  i w łościańskich, s tan u  zabudow ań, w y
siewu i innych szczegułów , znajduje  się w p ro to 
kóle zajęc ia  u k ie ru jącego  p rzedażą  t ą  Jó ze fa  
B i u d zyńsk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu  za
m ieszkałego i w b iu rze  P isa rza  T ry b u n a łu .

Z b iór ob jaśn ień  i w arunków  p rzedaży  p rz e jrza 
ne być m ogą w te rm in ie  w łaściw ym  w K an ce la rji 
T rybunału  Kaliskiego i u P a tro n a  T ry b u n a łu  
BrudzyńskiegoC

P ro to k ó ł zajęc ia  doręczony je st w kopjach:
1. K atarzynie  lo  voto G1 szczyńskiej, n a te raz  

Ignacego  .Stępczyńskiego m ałżonce w łaściciele# 
dóbr L ichaw y.

2 . Ignacem u S tępczyńskiem u, jak o  praw o na 
byw cy w arunkow o dwóch w łók g ru n tu  od W il
helm a B ergm ann.

3 . T em uż Ignacem u  Stępczyńskiem u, jak o  nad  
za ję tem i dobram i ustanow ionem u dozorcy , we w si 
Lichaw ie O kręgu  Szadkow skim  zam ieszkałym .

A leksandrow i Z akrzeńsk iem u W ójtow i gm i
ny  L ichaw a, oraz:

5. K onstantem u R ozw adow skiem u P isa rzow i 
Sądu P o ko ju  O kręgu Szadkow skiego^ w m . S z a d 
ku zam ieszkałym .

6 . W ilhelm owi B ergem ann  właścicielow i dwóch 
w łók g ru n tu  ornego we wsi L ichaw ie , z am ie sz k a 
nie p raw ne we wsi W oli Ł obudzk ie j, O k ręg u  
Szadkow skim  obrane m ającem u.

7. Józefow i W ronow skiem u W ó jto w i gm iny 
wsi \4 oli Ł obudzk ie j, tam że zam ieszkałem u a to  
w szystko w dniu 24 S tyczn ia  L u tego ) 1862 r .

P ro to k ó ł zajęc ia  wniesionym  i zaregestrow anym  
został do księgi w ieczystej zaję tych  d ób r L ic h a 
wy w K an ce la rji bypotecznej w dniu 2 (1 4 ) C ze r
wca 1861 r  , a do księgi zaa reszto w ań  T .y b u n a -  
łu  Cyw ilnego G ubern ii. W arszaw sk ie j w Kaliszu 
na  te n  cel u trzym yw ane j, w dniu 14 (2 6 ) Czerw 
ca 1862 r.

P ie rw sze  ogłoszenie w arunków  sp rzed aży  n a 
s tąp i w d. 15 ,2 7 )  S ierpnia  1861 r . ,  o godzinie 
10 z rana  na audjencji T ry b u n ału  C yw ilnego le j 
Instancji G ubern ii W arszaw sk ie j w K aliszu, w 
m iejscu  zw ykłych jeg o  posiedzeń w P a ła c u  S ^ 0* 
wym p rzy  ulicy Józefina  s to jącym  odbyw anych, 
gdzie i sp rzedaż  dóbr tych  odbyw aó bS( 2ie.

J’o o d d y c iu trzcch  pub likac ji w dniach

i dran icam i k ry ta , 53 a rszynów  d ługa , 15 
nów  szeroka, a  4 a rszyny  w ysoka. S tu d m * ^  m ur 
li cem brow ana. O d 'o w c z a rn i  do ®ta j ° l. J ii;Vansa^ m  łn rk a rn ia  ^ ------------  O d 'ow czarn i . rDirt jivuuau,

ceg ły  palonej. Przy stodołęm ł°c a .ednym da* 
Kompletna. Stajnie i  w o z o w n ią  i  

chem z ceg ły  paionej dranic*̂ J.c 
nów długości, 15 arszynów  * ^  fr01ltu
wysokości. GołębDik

m ieszk a jąceg o , zas

Drukarni J . Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury,

vnów szer<
na słupie. U d tro n tu  przy 

5óca sztachety  pom iędzy słu- 
w jezdzie do dzied* ktt$rych je s t  16 . Około ^

r l r , 1 !vOT8Uioh i ogrodu, są ogrodzenia z żerdzi 
dow ań d ^ jiu p k an ń . Około zabudow ań dwor- 
ś k k h f  ogro  iu je s t  s to jących  drzew  dzikich, ,„ po . 
ij lip k asz tan ćw , klonów i jaw orow  około sztuk  
gO. W ogrodzie owocowym je s t drzew  rodzajnych 
g ruszek , jab ło n i, śliwek i wiśni te re śn i około 
sztuk  200 , oraz szkółka topoli sztuk  250 , tudzież 
k rzew y ag restu , św ięto janek i m alin s z tu k  około 
70. P rz y  ogrodzie piec z c eg ły  palonej d ran ica 
mi k ry ty  do szuszenia lnu. Z a ogrodem  trz y  m ałe 
staw ki w m ałej części zarybione, a za s todo łą  
m ały  staw ek w  części zaryb iony . C hałup w iej
skich je s t i s ,  o jednej, o dwóch i czterech  izbach 
2 kom órkam i, przy n iektórych są  stodoły i obórki 
z drzew a w  strysfiulce, słom ą, dran icam ^ i gon
tam i k ry te , w jednej chałupie je s t  kuźnia w k tó -

u y t i u u * t t u  jiuiouixawj. ,
15 (27) S ierpnia, 29 S ierpnia '" - e ś n ia )  i | 2  
( 2 4 ) W rześn ia  1861 r. ' “‘ " ‘‘-sudv ymJ sA o w e S°
czyli p r z y g o t o w a w c z e g o  P ' J e d z e n ia  dóbr z iem 
sk ich  L ichaw y, W yrokiem  I i j b u n a łu  C yw .lnego 
G ubernii \V ar8*.w=k‘el w K al,sz U w dDiu 2 1 Sier- 
rmia f 2 W rz«^01“ 18b2 r - o p a d ły m  na dzień 25 
W r z e ś n i a  17 P aźd ziern ik a) 1862 r. na godzinę 
10 » rana  oznaczony został.

. E x trac .ien c i J ó z e f  Borow ski, o ra z  A polonja z 
B o ro w sk ich  B orow ska, J a n a  N epom ucena Borow- 
skiego m ał. jak o  też  Jan -N ep o m u ce n  Borow ski *a 
D obra l.ichaw ę sumę r s .  1 5 0 0 0 , podają .

A sesor K o leg ja lny , «
J ó z e f  M igórski-

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D . 4 563) .
Do dzierżaw y  dochod"'*  R' on9uracyjnych z m 

K rasnosie lca  na la ta  1853/o z  jako  pełnom ocnik 
h r . K rasińskiego i na rzecz Jeg o  d z ia ła ją c y , z ło
żyłem  kaucję w g o ło " '* ™  rs 84 kop 4 0 , gdy  
zaś w ydane roi n» lokow ą kw ity  depozytow e K a
sy G ubcrn ialnej * dnia 13 (25) L is to p a -
da  1852 r  za N r - I ^ j > 6 7  na  r s .  83 i z dnia 27 
P aździern ika ( 8 L istoPada) 1859 r. N r. 2 58 jl3G  
na rs. 1 kop* niew iadom ym  sposobem  z a g i
nęły  p r z e*° u Praszam, aby  sum ienny  znalazca  
pow rócić mi takow e zechciał, albow iem  te  w ob 
cym ręku  pozostaną bez żadnego znaczen ia  i po 
upływ ie jednego  m iesiąca bez pok ładan ia  ODych,  
należność w ypłacona zostan ie  praw em u w łaści-
cielow i.
(1 ) Stanisław  D ęby.


